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Tegoroczny plan importu to­
warów spożywczych i prze­

mysłowych przeznaczonych na

zaopatrzenie rynku jest pod
względem wartości równy pla­
nowi z roku ub. W związku

obradowała nad rozwojem
budownictwa

Obsl. wł.) — Dobrze się
stało, że tematem obrad Ko­
misji Węglowej przy KW-
PZPR w Krakowie była spra­
wa budownictwa indywidual­
nego w Zagłębiu Krakowskim.
Zagadnienie to do tej pory
nie może nabrać rozmachu, a

przecież od tego, ilu pracow­
ników kopalń zbuduje własne
domki, zależna jest stabiliza­
cja załóg. Bez niej nie do po­
myślenia jest wykonanie nie­
zwykle wysokich zadań.

INA 4 II
dniał

Dyskusję można by ująć w

kilku punktach. Po pierwsze:
jest paradoksem, aby górniko­
wi, który mieszka 6 km od
kopalni (a tak jest często w

Chrzan-owskiem), nie można

było udzielić pożyczki na bu­
dowę domku..

Po drugie: nie bardzo szczę­
śliwe okazało się to, że prawo
własności do zakupionej przez
górnika od państwa działki
będzie posiadało ważność przez
80 lat. Wynik? Górnicy prze­
stali budować. .

Utrudnia budownictwo brak
żelaza zbrojeniowego. „Sier­
sza” aż z Włoch, za dewizy
sprowadziła żelazo zbrojenio­
we dla swych górników.

Dużo czasu poświęciła ko­
misja sprawie zwiększenia
metrażu, który wynosi 85 m

kw. Chodziło o to, aby w

Zagłębiu Krakowskim me­
traż ten zwiększyć do 140
m. kw. gdyż żaden górnik nie :

ze wzrostem produkcji nasze­
go przemysłu zmienia się je­
dnak w pewnym stopniu stru­
ktura zagranicznych zakupów.
Sprowadzamy mianowicie
mniej niż poprzednio artyku­
łów przemysłowych, a więcej
niezbędnych tzw. kolonial­
nych artykułów spożywczych.
Zachodzą też w obecnym pla­
nie zmiany geograficzne tzn.
układ krajów, z których spro­
wadzać będziemy towary. Za­
kłada się, że ogromna więk­
szość towarów pochodzić ma

z krajów socjalistycznych. Z

krajów kapitalistycznych bę­
dziemy sprowadzali przede
wszystkim artykuły spożyw­
cze, a więc kakao, kawę i her­
batę, cytryny, częściowo poma­
rańcze, pieprz, goździki, mig­
dały, wanilię itp przyprawy.

Najpoważniejszym partne­
rem handlowym spośród kra­
jów socjalistycznych jest NRD.
Tegoroczne zakupy od nasze­
go zachodniego
ciepła bielizna,
wyroby dziewiarskie, niektóre
tkaniny ze sztucznych
kien, aparaty i
rowery i zegarki.

Z Czechosłowacji — trady­
cyjnie już — sprowadzamy o-

buwie (1.200 tys. par), . tele­
wizory z dużymi ekranami,
motocykle (mniej niż w r. ub.)
oraz tkaniny bawełniane.

Węgry dostarczą nam 1.250
tys. par obuwia oraz znane

już na naszym rynku wina.
Import z Bułgarii obejmuje
głównie owoce: winogrona,
brzoskwinie, wczesne pomido­
ry oraz przetwory- owocowo -

warzywne. Także owoce i wi­
na sprowadzimy z Jugosławii
i Rumunii., .

- •

Związek Radziecki dostarczy
nam w br. szereg artykułów
konsumpcyjnych, m. in. kon­
serwy, wina i papierosy, a

Chiny. — ryż, herbatę, poma­
rańcze, soki owoców połud­
niowych oraz tkaniny jedwa­
bne.

Obok transakcji importo­
wych zawieranych przez MHZ
— drugim źródłem . dopływu
na rynek towarów zagrani-

_ „ .11 włó-,cznych jest rozwijająca się
fotograficzne, wymiana tak zwanych. nad-

| wyżek towarowych ryn-

ków wewnętrznych prowadzo­
na przez Ministerstwo Handlu

Wewnętrznego z takimi kraja­
mi, jak ZSRR, Czechosłowa­
cja i Węgry.

Delegacja rad narodowych
PRL z wiceprezesem Rady
Ministrów, członkiem KC
PZPR Zenonem Nowakiem
na czele podczas wizyty
u I sekretarza KC KPZR,
przewodniczącego
Ministrów ZSRR
Chruszczowa (19

1959 r.)

Rady
— N. S.
stycznia

Dziś rozpoczyna się

w związku z rocznicą powstania
Komunistycznej Partii Polski

sąsiada to:

trykotaże i

Zjazd OświatyZawodowej

kontynuuje
obrady

(OBSŁUGA WŁASNA) że
naw

Umowy pisane rń Chopina
odnalazł w Niemczech

prof. Jan Hoffman
znajdujących się w Wiesbaden,
wyszła bezpośrednio spod pióra

__

. Inne natomiast, pisane
najprawdopodobniej przez jego

, noszą własnoręczne
_ podpisy kompozytora. Odnalezio-

który W czasie swojej. podró- | ne kontrakty sporządzone były W

Niezwykle cennego odkrycia
dokonał ostatnio wybitny pia-1'vJ,szta L-
nista, wiceprezes towarzystwa , os>lna-
im. Fryderyka Chopina w ■rzyJaciól>
Warszawie prof. Jan Hoffman, i podpiSy r

ży po Niemczech zachodnich
natrafił na cały szereg nie-

V jeszcze- kon-
handlowych

latach 1833—1847.

W grudniu ub. r. na aka­
demii barburkowej w Gli­
wicach tow. Władysław
Gomułka zaapelował do
górniczej armii o rozwa­
żenie możliwości przepra­
cowania bezpłatnie jednej
niedzieli. Węgiel, w tę nie­
dzielę wydobyty, zostałby
przeznaczony na produkcję
materiałów budowlanych
dla szkół.

Myśl I sokretarza Komi­
tetu Centralnego naszej
partii spotkała się z pełną
aprobatą górników całego
kraju. Na rzecz budowy
szkół postanowiono praco­
wać w niedzielę, 25 stycz­
nia br.

Zatem, już jutro od Ja­
worzna, przez Śląsk do
Wałbrzycha, we wszystkich
polskich kopalniach węgla
załogi stają do dodatkowej
pracy. Przypuszcza się, że
w jutrzejszą niedzielę gór­
nicy wydobędą około 300
tys. ton -węgla. Wielki i
cenny do dar dla budow­
nictwa szkolnego, a co naj­
istotniejsze — dar z serca

płynący.
Udział w niedzielnej pra­

cy jest dobrowolny, ale na

pewno mało będzie takich,
którzy nie staną wespół z

towarzyszami pracy przy
wrębarkach, ładowarkach,
taśmociągach. W ciągu bie­
żącego tygodnia do dyrck-
l9iów kopalń znaszali się
górnicy, przebywający na

urlopie, deklarując udział
w niedzielnej prący. Świa­
dczy to najlepiej o zrozu­
mieniu hasła Tysiąca szkół.

Węglowy front rusza ju­
tro pełnym tempem. Rzecz
najważniejsza teraz, ażeby
górnikom jak najlepiej do-
1 ómóć. Odnosi się tó do
pracowników komunikacji,
kolejarzy, do załóg PKS.
Przede wszystkim bowiem
postarać się trzęba o spra­
wny dówóz górników do
kopalń, a następnie o wy­
starczającą ilość wagonów
dla przewiezienia wydoby­
tego węgla. Górnicy wie­
rzą, że nie zabraknie ani
jednego potrzebnego wago­
nu.'

I 25 bm. zapisze się w rea­
lizacji hasła „Tysiąc szkol
na Tysiąclecie” jako pierw­
sze ogniwo w łańcuchu do­
browolnej pracy na rzecz

budownictwa szkolnego. Bo­
ża przykładem górników
id a inne przedsię biorstwa.

Niech Wam się jutro,
Te,warzys.zc. Górnicy, oarzy
jak najlepiej!

inne przedsiębiorstwa.

(PAP)

publikowanych
traktów i pism
Fryderyka Chopina z jego wy­
dawcami.

Odnalezienie tych pism i doku­
mentów — oświadczył przedsta­
wicielowi PAP prof. Jan Hoffman
— zawdzięczam w równej mierze

szczęśliwemu przypadkowi, jak i

niezwykłej uprz.jmości obecnego
współwłaściciela starej firmy wy­
dawniczej „Breitkopf Haertel” w

Wiesbaden Helmuta v. Hase, któ­
ry udostępnił mi oryginały i o-

fiarował doskonałe fotokopie
wszystkich posiadanych materia­
łów.

Jak można się zorientować,
większość kontraktów i umów

A. Mikojan
powrócił

do Moskwy
KOPENHAGA (PAP)

W piątek przed południem'
wicepremier radziecki Miko-
jan opuścił na pokładzie ra­
dzieckiego samolotu „Tu-104”
Kopenhagę. W godzinach po­
południowych tego samego
dnia wicepremier Mikojan
przybył do Moskwy.

*

Na przyjęciu wydanym W
czwartek przez Towarzystwo
Popierania Współpracy Duń-
sko-Radzieckiej wicepremier
ZSRR Anastazy Mikojan wy­
głosił przemówienie, w któ­
rym poruszył przede wszyst­
kim .sprawę Niemiec i bezpie­
czeństwa europejskiego.

Wicepremier radziecki po­
wiedział, że najlepiej byłoby,
gdyby zarówno Pakt Północ­
no-Atlantycki jak i Układ
Warszawski zostały rozwiąza­
ne. W obecnej chwili jest to

jednak niemożliwe, dlatego
Związek Radziecki zapropono­
wał zawarcie paktu nieagresji
i szereg innych kroków zmie­
rzających do zapewnienią, po­
koju. Nie jest to oznaką sła­
bości, Zdajemy sobie tylko do­
skonale sprawę z tego, że no­
wa wojna oznaczałaby kata­
strofę. 1

związane z pracą akademi­
ckich organizacji komuni­
stycznych (H. Dobrowolski)
oraz oświetlające walkę
KPP o jednolity front na

terenie Krakowa (Z. Kozik).
Sesja wywołała zaintere­

sowanie polskiego świata
naukowego. Przewidziane
jest uczestnictwo history­
ków Uniwersytetu Marii
Skłodowskiej-Curie w Lu­
blinie, Uniwersytetu War­
szawskiego, Wyższej Szkoły
Nauk Społecznych przy KC
PZPR, Instytutu H'storii
PAN i wielu innych. Rów­
nież komitety partyjne z

Olsztyna, Bydgoszczy, Lu­
blina, Kielc przysyłają
swoich delegatów. W obra­
dach wezmą udział działa­
cza KPP z terenu woje­
wództwa krakowskiego, m.

in. B. Skrzeszewska, I. Hen-

(j)

(Inf. wł.) — Dziś w auli
w.Collegium Novum rozpo­
czyna się o godz. 10. sesja

,- naukowa poświęcona 40
rocznicy, powstania KPP,
zorganizowana przez Uni­
wersytet Jagielloński i Ko­
mitet Wojewódzki PZPR w

Krakowie.
Podczas sesji wygłoszony

zostanie referat dyrektora
Zakładu Historii Partii przy
KC PZPR, Tadeusza Dani­
szewskiego: „Walka KPP w

latach 30-tych przeciwko
faszyzacji kraju" oraz re­
ferat zbiorowy pt.: „Nie­
które zagadnierra rozwoju
KPP w Krakowskiem"
(Wygłosi doc. dr Józef Bu­
szko). W referacie tym po­
ruszone będą zagadnienia,
dotyczące warunków pow­
stania KPP na terenie da­
wnej... Galicji zachodniej
(doc. Buszko), problemy '—ner, W. Najderski.

WYNIKI
MIĘDZYNAROD OWEG O

KONKURSU NA PLAKAT
CHOPINOWSKI

WARSZAWA (PAP)
23 bm. cglioszcne zostały

wyniki międzynarodowego
konkursu na plakat chopinow­
ski, zorganizowanego przez
Towarzystwo -im. Fr. Chopina
i Związek Polskich Artystów
Plastyków w Warszawie z o-

kaizji przypadającej w roku
przyszłym 150 rocznicy uro-

dziin wfelkiego kompozytora.
Na konkurs nadesłano 395 prac
z 25 krajów Europy, Ameryki,
Afryki i Azjii.

I nagrodę otrzymał M. Kru-
ska (NRF), U nagrodę —

Mc Grath (W. Brytanią),
— L. E. Falk (Sziwecja) i IV
— R. Gerhardt (NRF).

Wśród prac konkursowych
uwagę zwraca bogactwo kon­
cepcji plastycznych.

rolniczych, podkreślano,
muszą w nich pracować
czyciele na stałe z tymi szko­
łami związani, umiejący od­
działywać na ... .środowisko.
Szkolenie należy uatrakcyjnić
przez wprowadzanie takich
przedmiotów, jak motoryza­
cja czy nauka szycia dla
dziewcząt.

Wskazywano na konieczność
scentralizowania oświaty rol­
niczej i podporządkowania jej
jednolitemu kierownictwu.
Krytycznie oceniano stan or­
ganizacyjny w zakresie szko­
lenia służby melioracyjnej i
weterynaryjnej. ■Mocno pod­
kreślano postulat zwiększenia
kredytów dla oświaty rolni­
czej.

Dyskusja w Komisji Zagad­
nień Wychowawczych, w któ­
rej uczestniczył również min.
W. Bieńkowski, dała wielo­
płaszczyznowe oświetlenie
problemu „nauczania wycho­
wującego”.

J. MICHALEWICZ

W trzecim dniu Zjazdu O-
światy Zawodowej i Rolniczej

.i''(•Rolni'
czego wiele uwagi poświęciła
problemowi 2-letnich szkół
przysposobienia rolniczego.
Ten typ szkolenia ma szcze­
gólne znaczenie dla upowsze­
chnienia wiedzy rolniczej oraz

rozbudzenia u młodzieży trwa­
łych zainteresowań tą dzie­
dziną.

Omawiając problemy kad­
ry nauczycielskiej dla szkół

m. kw. gdyż żaden gonu* nie: Komtsja Szkolnictwa
buduje domu tylko dla siebie, czeao wiele uwagi pc
ale ma na uwadze to, że bę­
dą w . nim mieszkali synowie
czy córki, którzy też pracują
w kopalni.

Postulaty, wysunięte pr?ez
Komisję Węglową przy KW
PZPR, przekazano Wydziało­
wi Gospodarki Komunalnej
WRN w Krakowie, który be-
dz’e interweniował w Komisji
sejmowej. (włm)

0
j.
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wciąż modny..
Langda

Skarby wawelskie

w drodze do Polski

Wchodzi w sial
jak w

ł0d2 (PAP)
Zamiast świdrowania, wbijania

wielu Innych pracochłonnych
czynności wykonywanych przez
pracowników zakładających insta­
lacje elektryczne, wystarczy je­
dno pociągnięcie języka spusto­
wego. Wyprodukowany przez Wi­
dzewską Fabrykę Maszyn w Łodzi

pistolet do wstrzeliwania kołków

metalowych, na których osadza

się izolatory do przewodów jest
w tej dziedzinie niemałą rewela­
cją. Przy jego zastosowaniu wbi­
cie kolka w poflłoże ne tylko
drewniane, lecz betonowe, a na­
wet stalcw’2 trwa zaledwie ułamek

L

J^lCtsło
sekundy 1 nie wymaga żadnego
wysiłku.

Zakłady wyprodukowały już.
pierwszych 80 tego rodzaju pisto­
letów, z których korzystają przed­
siębiorstwa elektromontażowe. W

bieżącym' roku „Wifama’’ wykona
tysiąc pistoletów.
■Ponieważ tego rodzaju urządze­

nia produkuje, bardzo niewiele

krajów, a z państw demokracji
ludowej żadne — istnieją poważ­
ne możliwości zbytu wspomnia­
nych pistoletów na rynkach zj-
graniczny-h . Cena tego rodzaju
pstoletu wynosi około 290 dola­
rów.

ZJAZD STOWARZYSZENIA
POLSKICH ARTYSTÓW

TEATRU I FILMU (ZASP)
WARSZAWA. W dniach od 26

do 28 marca br, odbędzie się w

Warszawie IV walny zjazd delega­
tów Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Teatru i Filmu (ZASP).
Przedmiotem ol>rad będzie głów­
nie ocena sytuacji ideowo-arty­
stycznej ; organizacyjnej w dzie­
dzinie teatru i -filmu.

GDAŃSK (PAP)
już podawaliśmy,

szwedzki statek pasażer­
ski „Sztokholm” opuścił
przed kilkoma dniami port
nowojorski, zabierając na

swym pokładzie część zwróco­
nych Polsce skarbów wawel­
skich.

Oddział PAP w Gdańsku
dowiaduje się, że M/S „Sztok­
holm” znajduje się na Atlan­
tyku w połowie drogi do Eu­
ropy i pomyślnie kontynuuje
rejs;

PIERWSZA POLSKA
ELEKTRYCZNA

MASZYNA DO SZYCIA

ŁOdZ. W łódzkiej fabryce „Wl-
fama” wykonany został prototyp
pierwszej polskiej maszyny do

szycia, poruszanej elektrycznością.
Nowa maszyna
stą konstrukcją
wyglądem.

Maszyna ta o

wejdzie do produkcji seryjnej
II kwartale br. Przewiduje się,
do końca roku fabrykę opuści
kolo 10 tys. tego typu maszyn.

wyróżnia się pró-
oraz nowoczesnym

nazwie „Wifama”
w

że

o-

WITAMINY
I SPRZĘT MEDYCZNY

PRZEKAZAŁA DLA KRAJU
POLONIA AMERYKAŃSKA

WARSZAWA. Rada Polonii A-

meryicańskiej przekazała w tych
dniach Ministerstwu Pracy i O-

pieki Społecznej cenne dary,

Nad rozwojem
województwa
(Inf. wł.). — Komisja Planu

Budżetu i Finansów W RN od­
była wczoraj przy udziale
przewodniczących komisji re­
sortowych. posiedzenie, poświę­
cone zagadnieniom rozwoju
gospodarczego województwa w

latach 1959/65.
Dyskusja wykazała w zasa­

dzie celowość kierunków gos­
podarczych, nakreślonych w

projekcie planu WKPG. Jed­
nak większość mótyców zwra­
cało uwagę na słabe .strony
dyskutowanego projektu: nie­
dostateczne uwzględnienie po­
trzeb powiatów zaniedbanych
gospodarczo przy lokalizacji
nowych obiektów ' przemysło­
wych, niezależnych od zaplecza
surowcowego, słabą aktywiza­
cję miast i miasteczek, -niedo­
stateczne środki na budownic­
two- i ko.nserwac.ję.drpg.

Toteż • komisją postanowiła,
zgłosić te poprawki Komisji.
wn'oskowej, powołanej przez
sesję WRN, w celu opracowa- wiał prawie 100 godzin.

nia projektu uchwały, którą
ma podjąć ta sesja w sprawie
rozwoju i aktywizacji woje­
wództwa w wymienionym na

początku czasokresie.
(w)

wśród których znajdują słę: 50
wózków dla inwalidów, leki

sprzęt medyczny.

PRZEDŁUŻENIE
POROZUMIENIA

O ZAKUPIE KSIĄŻEK,
FILMÓW I CZASOPISM

W USA
WARSZAWA. 23 bm. w Warsza­

wie zostały wymienione listy po­
między Ministerstwem Handlu Za­
granicznego a ambasadą Stanów

Zjednocaoinych AP w* Polsce. Listy
te dotyczą przedłużenia na 1959 r.

porozumienia o zakupach za złoto

polskie w USA książek, czasopism,
filmów, praw autorskich i płyt
gramofonowych. Wartość zakupu
wyniesie w br. 1 min 200 tys. do­
larów.

i

PROJEKT UTWORZENIA

KOMITETU POSTĘPU
TECHNICZNEGO

WARSZAWA. Jak dowiaduje się
redaktor gospodarczy PAP, po­
wstał projekt utworzenia Komite­
tu Postępu Technicznego. Celem

takiego komitetu byłoby inicjo­
wań e i koordynowanie badań

naukowych mających podstawowe
znaczenie oraz współdziałanie z

organami państwowymi, placów­
kami naukowo-badawczymi itp.,
przy wprowadzeniu do produkcji
podstawowych osiągnięć nauki i

techniki.

DOKUMENTY Z POWSTANIA

WARSZAWSKIEGO

PRZYJĘŁO
BIURO HISTORYCZNE WP

WARSZAWA. Biuro Historyczne
Wojska Polskiego przyjęło ze

zbiorów osób prywatnych bogaty
zestaw dokumentów, stanowiących
archiwa Komendy Głównej Armii

Krajowej oraz dowództwa Powsta­
nia Warszawskiego. Dokumenty te

dotyczą zwłaszcza okresu powsta­
nia. Na przyjęty zespół akt skła­
da się ok. 6 tys. dokumentów,
500 dubletów, kilkanaście instruk­
cji, a także luźne egzemplarze
prasy z lat 1039—1044.

KILKA CYFR O PROCESIE
ERICHA KOCHA

WARSZAWA. (PAP)
O tym, że rozprawa prze­

ciwko Erichowi Kochowi jest
najdłużej trwającym proce­
sem, jaki toczył się po wojnie
przed polskimi sądami, wie­
dzą-prawie wszyscy. Nato­
miast nie wszyscy jeszcze sły­
szeli że: protokół z tej roz­
prawy . zawiera już ponad
1709 stron maszynopisu, a wy­
jaśnienia oskarżonego', zezna­
nia świadków, odczytywanie
dokumentów i opinii biegłego
nagrano na taśmę magnetófo- __ ______________ _

r...... .

no-wą O długości już prawie ( rem Grot-ewohłem na czele prze-
650 -km.

WYJAZD DELEGACJI WIPK
NA XXI ZJAZD KPZR

RZYM. Jak Już donosiliśmy, w

czwartek wieczorem opuściła
Rzym delegacja Włoskiej Partii

Komunistycznej na XXI Zjazd
KPZR. W skład delegacji wcho­
dzą: Palmiro Togliattl, Giancarlo

Pajetta, Giuseppe Carra, Aldo

Lampredi i Emanuele Macaluso.

Z POBYTU DELEGACJI

RZĄDOWEJ NRD W ChRL

PEKIN. Przebywająca z wizytą
w Chińskiej Republice Ludowej
delegacja rządowa NRD z premie-

. leni Ul Ute W umtlll lid L£U1C (HM.

Sam Kpch przema- prowadziła w piątek rozmowy z

1 jr zedstawic.elanii rządu ChRL.

Czyn zjazdowy trwa!

Załogi fabryk
podejmują dalsze

zobowiązania
(Inf. wł.) Załogi fabryk, któ­

re podjęły zobowiązania dłu­
gofalowe, kontynuują ich re­
alizację. Załogi innych zakła­
dów pracy przystępują do
podjęcia dalszych, nowych
czynów produkcyjnych.

47.600 par obuwia

Rynek nasz, otrzyma ponad
planową partię obuwia, dzięki
nowym zobowiązaniom PZO
Chełmek. Pracownicy war­
sztatów produkcyjnych da­
dzą mianowicie dodatkowo
47.600 par obuwia gumowego
i skórzanego o wartości 5.917
tys. zł. Równocześnie postano­
wiono zwiększyć udział I ga­
tunku w ogólnej produkcji o-

buwia i zyskać tą drogą 197
tys. zł oszczędności.

♦ SPORT 4- SPORT 4- SPORT 4-

Pracownicy, zatrudnieni przy
rozkroju skór twardych, za:

oszczędzą 2.432 skór spodo-
wych wartości 552 tys. zł, a

realizacja zobowiązań pracow­
ników działu Tozkroju skór
miękkich przyniesie 483 tys.
zł oszczędności przez zmniej­
szenie zużycia 2.025 m kw.
skór. ■■■■<■■■ i ,..

'

Przyśpieszą wykonanie
planu I kwartału

Załoga Zakładów Azotowych
w Jaworznie postanowiła
zwiększyć plan na rok 1959 o

5.700 tys. zł. Prócz tego zobo­
wiązała się zrealizować przed­
terminowo plan. I kwartału
br. (mm)

Dobry start Cracovii
w finałach mistrzostw Polski

Wczoraj w salt KS Wawel odbyty
się pierwsze finałowe spotkania o

mistrzostwo Polski w piłce ręcz­
nej 7-osobowej kobiet; W pierw­
szych meczach nie doszin do nie­
spodzianek, chociaż AKS. Chorzów
miał wielką szansę na zwycięstwo
nad AKS Katowice. Ostatecznie

jednak wygrały katowiczanki 7:6

(3:1).

Mecz Craeoyil z Włókniarzem

Łącznik był właściwie treningiem
na jedną bramkę i zakończył się
wysokim zwycięstwem mistrza
Polski 18:6 (9:3). Bramki dla Cra-
covil zdobyły Szwabowska — 8,
Piwowarczyk — 6, Góralczyk — 2,
Tobola 1 Krupa — po 1.

Francuzi wygrywają rajd
do Monte Csrlo

Wczoraj podano do Wiado­
mości że pierwszą nagrodę w

rajdzie do Monte Carlo w wy­
sokości 1.200 tys.

’ franków
francuskich zdobyła osada
francuska Castelea — Alee.
Dalsze trzy miejsca zajęli ró­
wnież Francuzi. Dopiero pią­
te miejsce, zajęła osada an­
gielska. Miejsca Polaków nie

■są jeszcze znane, (m)

0 Komitet organizacyjny XII

Wyścigu Pokoju otrzymał do tej
pory oficjalne zgłoszenia drużyn:
Danii, Rumunii, Belgii, Francji,
Anglii oraz krajów organizują­
cych Wyścig Polski, NRD i CSR.

© W rozgrywkach finałowych o

mistrzostwo świata w koszyków­
ce, które odbywają się, jak wia­
domo w Santiago uzyskano wczo­
raj następujące rozstrzygnięcia:
Brazylia — Taiwan 94:76, Chile —

Porto Rico 83:71.
@ Wczoraj w Zakopanem odby­

ła się dalsza konkurencja narciar­
ska o mistrzostwo tego miasta
sztafeta 4X10 km. Zwyciężyła
Gwardia Wisła przed WKS i AZS.
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Harold Stassen
USA BUDUJĄ BAZĘ

POCISKÓW M1ĘDZYKONTY-
NENTALNYCH

LONDYN, Korespondent dzien­
nika „Daily Mail” donosi z Pe-

szawaru (miasto pakistańskie le­
żące na granicy Afganistanu, że

w górach północno-zachodnich
prowincji pogranicznej Pakistanu

technicy i inżynierowie amerykań­
scy budują wielką bazę dla mlę-
dżykontynentalnych pocisków

balistycznych typu „Atlas”.

nowy członek
WSPÓLNOTY FRANCUSKIEJ

PARYŻ. Obradujące w Dakarze

Zgromadzenie Konstytucyjne Se­
negalu zaaprobowało konstytucję
federacji Afryki zachodniej, w

skład której wejdą Senegal, Da-

liomey, francuski Sudan 1 górna
Volta.

Federacja Afryki zachodniej ma

wejśćw
''

cuskiej,
skład Wspólnoty Frań-

Z MAROKA

Jak donosiPARYŻ.
France Presse, rządowe
marokańskie rozpoczęły
w rejonach górskich na południo­
wy zachód od Tazy. Celem tej
operacji jest opanowanie całej tej
okolicy, która od października
ub. roku znajduje się w rękach
zbuntowanych plemion Bani-
Ouaralne,

Agencja
wojska

operacje

ODRZUCENIE PROPOZYCJI
FRANCUSKIEJ PRZEZ
DELEGACJE PAŃSTW

Afrykańskich w onz

NOWY JORK. Przewodniczący
delegacji ośmiu państw afrykań­
skich zasiadających w ONZ roz­
patrzyli w czwartek po południu
na wspólnym posiedzeniu propo­
zycje francuskie dotyczące Al­
gierii. Uznali oni te propozycje
za niemożliwe do przyjęcia dla

rządów krajów afrykańskich.

KOMISJA WOJSKOWA
PAKTU BAGDADZKIEGO

OBRADUJE

PARYŻ, w Karacźl rozpoczęły
»ię w piątek 23 bm. obrady Ko­
misji Wojskowej Paktu Bag-
dadzkiego. Trwać one będą dwa
dni. Przewodniczącym tej komisji,
w skład której wchodzą delegaci
Iranu, Pakistanu, Turcji, Wiel­
kiej Brytanii i USA, jest szef

delegacji brytyjskiej marszałek
RAF, Dickson. Tematem obrad

jest reorganizacja systemu „obro­
ny” państw Paktu Bagdadzkiego
na skutek wydarzeń w Iraku,

NIEUDANA PRÓBA
Z RAKIETĄ „THOR-ABLE”

NOWY JORK. W piątek nad
ranem z bazy na przylądku Ca-

nayeral na Florydzie wystrzelono
30-metrową rakietę typu „Tlior-
Able”.

Eksperyment, którego celem by­
ło wypróbowanie specjalnego
stożka ochronnego oraz nowego
urządzenia sterującego dla pocis­
ków międzykontynentalnych, nie

powiódł się.

OŚWIADCZENIE
RZĄDU BUŁGARSKIEGO

SOFIA. Bułgarską Agencja Te­
legraficzna opublikowała wczoraj
oświadczenie rządu bułgarskiego
w związku z propozycją radziecką
dotyczącą zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

SPADOCHRONIARZE
BELGIJSCY OPUSZCZAJĄ

KONGO

BRUKSELA. 300 belgijskich
skoczków spadochronowych, któ­
rzy zostali wysłani do Kongo w

rozruchów w

już do

przybyła
Pozostali

najbliż-

celu stłumienia

Leopoldville powracają
kraju. Pierwsza grupa
do Brukseli w czwartek,
oczekiwani są w ciągu
szych , dwóch dni.

wysuwa nowy

w sprawie
WASZYNGTON (PAP)

Podczas gdy tzw. „Plan
Murphy’ego”ć!hadal jest żywo
omawiany w kołach politycz­
nych, a jednocześnie źródła
oficjalne zaprzeczają jakoby
był on aktualnie rozpatrywany
przez Zachód, były
prezydenta Eisenhowera
spraw rozbrojenia
Stassen wysunął
ktowy program
Niemiec.

Przemawiając
dy Stosunków Międzynarodo­
wych (Wolrd Affaiires Coun-
cil) Stassen oświadczył, że je­
go zdaniem wysunięty przezeń
program mógłby w dużym sto­
pniu ułatwić zjednoczenie Nie­
miec. Projekt Stassena przewi­
duje: 1) zawarcie międizy Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną a Niemiecką Republiką
Federalną porozumienia na o-

kres 10 lat gwarantującego
między innymi zachowanie

doradca
do

Harold
nowy 4-pun-
zjednoczenia

na sesji Ra-

Katastrofalna susza

w południowo-
zachodniej Afryce

LONDYN. Od października
ub. roku w Afryce południo­
wo-zachodniej panuje straszli­
wa susza, na skutek której
padło z powodu braku wody
już 100 tys. sztuk

Zachodzą obawy,
tuacja nie ulegnie
ciągu najbliższych
będzie zmniejszyć
wydzielane mieszkańcom miast.

bydła.
iż' jeśli sy-
zmianie, w

dni trzeba

racje wody

GAZETA KRAKOWSKA'

częścóach kraju istnie-
tam systemów spole-
2) utworzenie w Eu-

środkowej szerokiej

W obu

jących
cznych,
ropie
strefy bezatomo-wej. Strefa ta

obejmowałaby na Zachodzie
małą część Francji, a na

Wschodzie niewielką część
obszaru ZSRR, 3) Niemcy po­
winny uznać obecne swe gra­
nice za ostateczne i wyrzec
się wszelkich roszczeń teryto­
rialnych, 4) winien być zawar­
ty pakt nieagresji między kra­
jami NATO a państwami-
człcnkami Układu Warszaw­
skiego.

Organizacja ZW „Sierszy
otrzymała sztandar

(Inf. wl.) Organizacja ZMS
kopalni „Siersza" należy do
najlepiej, pracujących w prze­
myśle węglowym. W ciągu
niedługiego okresu nastąpił
czterokrotny wzrost szeregów,
we. współzawodnictwie uczest­
niczy 18 brygad, w kopalni
młodzi prowadzą samodzielny
oddział. W czynie przedzjaz-
dowym załoga postanowiła
zbudować szkolę w Luszowi-
cach, a młodzi mają w tym
niemały wkład.

Wczoraj organizacja przeży­
ła niecodzienną uroczystość.
Na pierwszej konferencji
sprawozdawczo-wyborczej w

imieniu KW ZMS tow. War-
talski wręczył I sekretarzowi
KZ, tow. Wnukowi sztandar

organizacyjny. Zaszczyt ten

przypadł w udziale „Sierszy"
ż racji wybitnego wkładu mło­
dych w całokształt życia ko­
palni. (hk)

’

17 bm. w Teatrze „Komedia”
w Warszawie odbyła się uro­
czystość jubileuszowa 50-lecia

pracy artystycznej — Wikto­
ra Biegańskiego, znanego ak­
tora, reżysera i pedagoga. Mi­
łośnicy teatru Krakowa, Ło­
dzi, Katowic, Wybrzeża i War­
szawy znają go z kreacji w

sztukach Słowackiego, Fredry,
Shawa, Hauptmanna i wielu

innych. Uroczystość jubileu­
szowa • odbyła się w czasie

przedstawienia „Pana Damaze-

go” J. Blizińskiego. Na zdję­
ciu: W. Biegański w roli

Rejenta.
ĆAF — fot. Matuszewski

Głód najpoważniejszym

Z obrad egzekutywy KW PZPR w Krakowie

Co hamuje
budowlane; ofensywę?

Budownictwo mieszkaniowe — oto problem, który zna­
lazł się w centrum uwagi obradującej wczoraj egzekutywy
KW PZPR w Krakowie. W obradach wzięli również u-

dział: wiceminister budownictwa — tow. S. Fariaszcwski,
dyrektorzy Krakowskiego Zarządu Budownictwa — K.
Haller i W. Korecki, nacz. dyr. DBOR Kraków — B. Ko-
rombel, dyr. DBOR Województwo — Wojnar, kier. Wydz.
Przemysłowego KW PZPR — W. Kielar i inni.

Przedstawiciele terenu
dyskutują założenia 5-latki
(Inf- wł.) — W związku z

podsumowaniem dyskusji
przedzjazdowej zorganizowa-

Wkrótce

nowe prawo
lokalowe

(Inf. wl.) Członkowie prezy­
dium sejmowej Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej zapoznali, przy
współudziale przedstawicieli
zainteresowanych resortów,
sprawozdawców sejmowych z

założeniami projektu nowej
ustawy o prawie lokalowym.
Projekt Rada Ministrów
słała już do Sejmu.

Nowe prawo lokalowe
śla się powszechnie jako
wę, ułatwiającą życie,
stanowienia projektu przewi­
dują znaczne złagodzenia ry­
gorów z dokwaterowywaniem.
Jedną z nowości nowego pra­
wa lokalowego jest usankcjo­
nowanie instytucji subloka­
torskiej. (aw)

prze-

okre-
usta-

Po-

no w krakowskiej WRN na­
radę, w celu ostatecznego o-

mówienia założeń planu 5-

letnlego oraz tez przedzjazdo-
wych w dziedzinie gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej.
W naradzie udział wzięli kie­
rownicy wydziałów gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej powiatowych rad na­
rodowych oraz dyrektorzy
większych przedsiębiorstw

przemysłowych. . . .

We wprowadzeniu do dyskusji
kierownik Wydz, Gbsp. Komu­
nalnej- WRN stwierdził, że naj­
ważniejsze w tej chwili będzie
przygotowanie dokumentacji dla

nowych inwestycji oraz zabezpie­
czenie ich wykonania. Podkreślił

on bardzo dobre opracowanie ma­
teriałów do planu przez Nowy
Sącz oraz oipieszalstwo ze strony
powiatu Kraków, Nowy Targ
i Tarnów, który do tej pory nie

dostarczył opracowań.
W dyskusji ujawniła się sprze­

czność pomiędzy zasadą, jaką
kierowała się przy opracowaniu
programu WRN, mianowicie peł­
nej koncentracji kredytów na

inwestycje 5-latki — a żądaniami
terenu. Dla przykładu podajemy,
że teren żądał np. aż' 12 łaźni

i 12 hoteli, ż czego zakwalifiko­
wano do realizacji 3 łaźnie 1 4

hotele. (hz)

Z dziejów ruchu komunistycznego

r
RZYM (PAP)

Dyrektor generalny organi­
zacji wyżywienia i rolnictwa
przy Organizacji Narodów
Zjednoczonych (FAO) Bdnay
Ranjan Sen, oświadczył w.

czwartek wieczorem wobec
włoskich przedstawicieli tej
organizacji; że największym
problemem XX wieku jest
głód. Wobec tego problemu
inne izagadnienia nurtujące
ludzkość są — jego zdaniem—
nieważne i o chwilowym, zna­
czeniu.

Zjawisko głodu wydaje się
paradoksem wobec faktu, iż
niektóre państwa uskarżają
się z powodu znacznych nad­
wyżek rolniczych

. Elpay. Ranjan Sen powie-
..(jziiął wreszcie, że jedyne roz­
wiązanie tego zagadnienia wi­
dzi w „planie uwolnienia ludiz-

kości od głodu”. Plan, który
miałby być wprowadzony, w

życie w roku 1963 pozwo­
li —i jak ma nadzieję Ran­
jan Sen-— podjąć generalny
atak: przeciwko tej klęsce
ludzkości. .

Oceną realizacji planów bu­
downictwa mieszkaniowego
zajął się kierownik Komisji
Budownictwa przy KW PZPR,
tow. J. Władyka. Wskazując
na najistotniejsze przyczyny,
które hamują prawidłowy
przebieg robót budowlanych,
podkreślił szczególnie braki w

zakresie pełnego przygotowy­
wania inwestycji oraz samego
wykonawstwa, które cechuje
przede wszystkim poważna
n ^rytmiczność. Powoduje to

spiętrzenie robót z końcem
roku kalendarzowego i odbi­
ja się ujemnie na kosztach bu­
dowy.

Opóźnienia w zakresie do­
kumentacji, brak rąk do pra­
cy, niski poziom organizacji
robót, słabe postępy w stoso­
waniu małej i dużej mechani­
zacji, jak też przy wprowadza­
niu nowych materiałów bu­
dowlanych — to zasadnicze
przyczyny, które złożyły się
na opóźnienia w oddawaniu
izb i które spowodowały w

ub. roku korektę planu bu­
downictwa mieszkaniowego.

.Wiele istotnych momentów,
które dokładnie zilustrowały
wszystkie trudności, wniosła
dyskusja. M. in. nacz. dyr.
DBOR Kraków — inż. B. Ko-
rombel wskazał na problem
wywłaszczania terenów, prze­
znaczonych pod budownictwo
państwowe. Nowa ustawa, o-

kreślająca warunki wywłasz­
czania, napotyka na wiele
trudności przy wprowadzaniu
jej w życie, co znacznie opóź­
niło terminy wejścia przedsię­
biorstw na place budowy. 1

Wiele uwag krytycznych i
padło pod adresem biur pro-

jektowych, które nadal z u-

porem godnym lepszej spra­
wy, „jak ognia“ unikają sto­
sowania projektów typowych,
co oczywiście nie tylko prze­
dłuża pracę tych biur, ale po­
draża koszty budownictwa.

— W planach budownic­
twa na rok bieżący będą u-

względnione tylko te obiekty,
kóre otrzymają na czas pełną
dokumentację — stwierdził
wiceminister . inż. S. Faria-
szewski, kładąc równocześnie
duży nacisk na konieczność
poprawy organizacji placu bu­
dowy, gdyż tylko w takich
warunkach mogą działać sku­
tecznie bodźce materialne,
wynikające z obowiązującego
systemu płac w budownictwie.

Obecnie ciężar terminowego
przygotowania inwestycji od
strony dokumentacji spoczywa
na odpowiednich komórkach
rad narodowych, które jed-

nakże — przede wszystkim
pod względem kadrowym —

nie są do te£o przygotowane.
W podsumowaniu dyskusji

I sekretarz KW PZPR — tow.
L. Motyka wskazał na ko­
nieczność zerwania z wzajem­
ną tolerancją pomiędzy biura­
mi projektowymi, inwestorami
a wykonawcami. Kary kon­
wencjonalne, obliczone jako
bodziec do dotrzymywania ter­
minu umów, nie zostały pra­
wie nigdzie zastosowane, co

w konsekwencji powoduje, że
winni zaniedbań i przekroczeń
nie czują się odpowiedzialni
ani pod względem administra­
cyjnym, ani materialnym.

Z ust I . sekretarza KW
PZPR padła m. in. propozy­
cja, gdy chodzi o sprawę
wzmocnienia nadzoru nad bu­
dowami, aby pełnili te obo­
wiązki przede wszystkim sa­
mi projektanci.

Przy ustalaniu planów gene­
ralnie powinna obowiązywać
zasada, że za punkt wyjścia
bierze się potrzeby mieszka­
niowe, a nie aktualne możli­
wości przedsiębiorstw. Tam,
gdzie zajdzie potrzeba, będą
tworzone nowe przedsiębior­
stwa. (bp—jb)

SPBRT
Czy Wista i Wawel

wygrają z Lechem ?
Jutro i w niedzielę rozpocznie się druga runda rozgrywek

I ligi koszykówki kobiet i mężczyzn. Mecze mężczyzn od­
będą się w Warszawie. Poznaniu i Wrocławiu.

Rosselini rezygnuje
z praw rodzicielskich
PARYŻ. Popularny włoski

reżyser filmowy Roberto Ros-
selini zrzekł się w tych dniach
na rzecz swej byłej żony In­
grid Bergmann swych praw
rodzicielskich - do ich trojga
dzieci. Jak wiadomo, Ingrid
Bergmann złożyła w sądzie
paryskim sprawę o przyznanie

jej prawa wyłącznej . opieki
nad 9-letnlm Robertino 1 6-iet-
ninil bliźniętami Isabelą I

Isottą, które przebywają o-

becnie wraz z nią w jednej
z miejscowości podparyskich.

Naukowcy omówili

program rozwoju
(Inf. wl.) —XV tych dniach odbyło się kolejne

plenarne posiedzenie Rady Naukowo - Ekonomicznej dla
województwa i miasta Krakowa. Tematem obrad był je­
dyny, ale za to obszerny problem: dyskusja nad wstęp­
nym programem rozwoju gospodarczego miasta Krakowa
i województwa na lata 1959—C5-

Krótkie wprowadzenie do
dyskusji z ramienia WKPG
wygłosił mgr Tadeusz Elia-
siewicz. Stwierdził on, że in­
tencją, którą kierowała się

W YMIAR Y HISTORII
ł

Koncert
tylko dla mężczyzn
LONDYN. W- połowie lutego

br. odbędzie się w Londynie
• koncert, na który wstęp bę­

dą mieli wyłącznie mężczyźni.
Zapowiedzi organizatorów
koncertu podkreślają, iż bę­
dzie to „wykonanie
frywolnych i miłosnych
i 18 wieku”.

Jedyną kobietą jest na

czorze śpiewaczka, która

konywać będzie poszczególne
pieśni. Wystąpi ona jednak
w czarnej maseczce, a nazwi­
sko jej nie zostanie ujawnio­
ne.

pieśni
z17

wie-

wy-

Szkice
z historii najnowszej są

zawsze pasjonującą lektura;
tym bardziej, jeśli dotyczą

. spraw nieznanych, faktów któ­
rych dokumentacja w piśmie lub
druku nie była upowszechniana, ale
wprost przeciwnie — cały aparat
ucisku państwa kapitalistycznego
nastawiony był na niszczenie śla­
dów działalności Komunistycznej
Partii Polski.

W związku z 40-leciem powstania
tej partii krakowskie Wydawnictwo
Literackie udostępniło nam w for­
mie 250-stromcowej książki „S z k i-
ce z dziejów
munistyczncgo
wództwie krakowskim”.
Autorami tych „Szkiców” są Józef
Buszko („Ruch robotniczy w Gali­
cji zachodniej do rewolucji 1917”),
Henryk Dobrowolski („Początki ru­
chu komunistycznego w latach 1917
—1926”),. Kazimierz Nowak (,,Z dzie­
jów ruchu komunistycznego w okre­
sie lat 1927—1933”), Zenobiusz Ko­
zik („Walka KPP o jednolity front
robotniczy i frent ludowy w latach
1934—1938”).

Samo określenie materiałów, za­
wartych w książce, jako szkiców —

zakłada fragmentaryczność niektó­
rych ujęć historiograficznych. Ale
już i przy tym stanie rzeczy uważać
należy za sukces wyłuskanie z ol­
brzymiego materiału źródłowego na­
stępstwa faktów, ustalenie podsta­
wowych -diąt i opisu dokładnego, su­
chego, naukowo beznamiętnego wy­
darzeń bardzuej znanych, oświetla­
nych przez prasą burżuażyjną i rea­
kcyjnych historyków z punktu wi­
dzenia i c h ideologii. Autorzy wy­
korzystali znakomitą część akt, a

więc akta Urzędu Wojewódzkiego,
Starostwa Grodzkiego i Sądu Okrę­
gowego w Krakowie, akta Komen­
dy Policji Państwowej w Krakowie,
Starostwa Górniczego w naszym

ruchu ko­
ił woj e-

mieście, nie wyłączając kapitalnych
materiałów, zawartych we wspom­
nieniach działaczy komunistycznych
(Referatu Historii Partii KW PZPR
w Krakowie). Źródeł, oczywiście,
jest o wiele więcej; wymieniliśmy
tylko kilka przykładowo.

Praca Józefa Buszki, docenta Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dotyczy
początków ruchu komunistycznego■na ziemi krakowskiej. Jest to dość
wyczerpujący szkic historyczny,
gdzie szczegółowa analiza faktów,
związanych z narodzinami ruchu ko­
munistycznego, poparta jest rozwa­
żaniami ogólnymi z dziedziny eko­
nomicznej. Proces Waryńskiego kon­
takt Galicji zachodniej z. Królest­
wem, rola ugrupowań socjalistycz­
nych, działalność lewicy społecznej
w okresie, formowania przez Pił­
sudskiego Legionów — to pasjonu­
jący przegląd historycznych wyda­
rzeń. Również Henryk Dobrowol­
ski, mówiący o początkach ruchu
komunistycznego, zestawił ciąg fak­
tów w sposób interesujący, podał
przy tym sylwetki dwóch działaczy
komunistycznych, pracujących w

Krakowie. Pawła Sierankiewicza i

Władysława Szmidta. Wiele uwagi
poświęcił Dobrowolski sprawom ko­
munistycznego ruchu młodzieżowego
na Uniwersytecie.

Najobszerniejszy temat opracował
w „Szkicach” Kazimierz Nowak.
Jest to bardzo ciekawy, a równo­
cześnie skomplikowany okres dzia­
łania Komunistycznej Partii Pol­
ski, (lata 1927—1933), kiedy błędna
ocena przewrotu majowego parali­
żowała niekiedy działanie politycz­
ne. Jednak i ten okres przyczynił się
do zdobycia doświadczenia rewolu­
cyjnego, a opisane przez Nowaka
wpływy organizacji KZM w Krako­
wie (m. in. założenie słynnego „Pio­
niera”) — ukazują szereg niezna­
nych faktów. Ostatni rozdział książ­
ki, autorstwa Z. Kozika, poświęco-

ny jęst walce KPP o jednolity front
ludowy. Wydarzenia, fakty, ludzie
są nam tutiaj już bardziej znami,
często spotykamy nazwiska bliskie
nieledwie.

Ciekawe jest bardzo w tym roz­
dziale oświetlenie działalności ra­
dykalnej inteligencji i artystów
krakowskich. Słynny strajk Suchar-
da w r. 1936, znany i opisywany z

okazji wielu rocznic, dopiero w tym
dziele pisanym spokojnie, fakt po
fakcie wydobywającym na" światło
dzienne istotę procesu historycznego
— nabiera rozmiarów wielkiego wy­
darzenia, które wstrząsnęło przed­
wojenną Polską. Wzrost wpływów
klasowych związków zawodowych
i Komunistycznej Partii Polski,
który nastąpił po roku 1936, jest w

świetle pracy Kozika oczywistą pra­
widłowością wzrostu fali rewolu­
cyjnej.

Podziwiać należy olbrzymią pracę,
jaką 'autorzy włożyli w ustalenie
faktów, dat, okresów. Jest to praca
na wskroś naukowa, która nie re­
zygnuje z żadnych źródeł, nie wyłą-

■czając prasy codziennej. Gęsto cy­
towany „Czas”, „Głos Narodu”,
„Ilustrowany Kurier Codzienny”
obok .Przeglądu Społecznego”, „My­
śli Społecznej” i urzędowych aktów
władz sanacyjnych, cytaty z ulotek
i sprawozdań KPP obok oceny jej
działalności, dokonywanej przez a-

gentów policyjnych, mówią o nie­
zmiernym bogactwie źródeł, a co

za tym idzie — o bogactwie książki.
Rozpoczynająca się Sesja Nauko­

wa, organizowana przez Uniwersytet
Jagielloński i Komitet Wojewódzki
PZPR, z pewnością w swoich obra­
dach weźmie pod uwagę fakt uka­
zania się „Szkiców z dziejów ruchu
komunistycznego w województwie
krakowskim” j przyczyni się do wy­
jaśnienia lub ukazania na nowo

spraw mniej znanych Czy budzących
dyskusję. (i)

WKPG przy opracowywaniu
tego programu, było bardziej
szczegółowe opracowanie pe­
wnych dziedzin’ gospodarki i
ogólne omówienie innych.
Szerzej opracowano np. pro­
gram rozwoju przemysłu rol­
no spożywczego a to w zwią­
zku z tezami XII Plenum, w

których mowa jest o dużej roli
tego przemysłu jako elemen­
tu podniesienia stopy życio­
wej.

Mgr Jasieński z MKPG kró­
tko zreferował główne założe­
nia planu dla miasta Krako­
wa. Podkreślił trzy zasadni­
cze momenty: rozbieżności
między wskaźnikami planu
MKPG a wskaźnikami Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie .Ministrów,

' rozbieżności
między docelowymi wskaźni­
kami miasta a wskaźnikami
ogólnopolskimi oraz kwestię
realności planu. Jeśli chodzi
o pierwsze z zagadnień,
miasto projektuje np- o

n?ln zł większe nakłady
służbę zdrowia, o 37 min zł
szkolnictwo, o 26 mta zł
handel, niż to przewidują
wskaźniki Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów.
Jak wynika ze stwierdzenia
referenta; MKPG będzie sta­
rała się „obronić” wskaźniki
przez siebie planowane.

W szerokiej dyskusji m. In.
prof. Krzyżanowski poddał
krytyce niepowiązanie planu
wojewódzkiego z planowaniem
terenów sąsiedniej — np. Ślą­
ska i Czechosłowacji, oraz jego
zbyt daleko idącą szczegóło­
wość.

Sto milionów zdjęć
w ciągu sekundy

MOSKWA. Kamerę filmową
pozwalającą fotografować roz­
liczne procesy fizyczne z szyb­
kością do 100 milionów zdjęć
na sekundę skonstruowała

grupa leningradzkich inżynie­
rów.

W aparaturze tej obraz u-

trwala się nie na taśmie fil­
mowej, ale na specjalnej płyt­
ce. Ogromną prędkość foto­
grafowania osiągnięto dzięki
zastosowaniu złożonego syste­
mu obracających się luster
oraz punktowego rastra, któ­
ry pozwala umieścić na jednej
płytce setki zdjęć.

Interesująco zapowiada się
sobotnie spotkanie „czarnych
koszul” z akademikami z To­
runia. Goście zajmują w ta­
beli czwarte miejsce za Polo­
nią, mając o 1 pkt. mniej od
drużyny warszawskiej. Będzie
to więc bój o utrzymanie i
poprawę lokaty. Ze spotkań
niedzielnych na pierwszy plan
wysuwa się mecz poznański,
w którym zwycięzca Spartaka
Brho w meczu o Puchar Eu­
ropy — zespół Lecha spotka
się z przodownikiem rozgry­
wek, krakowską Wisłą.

Poprzednie spotkanie wy­
grała, jak pamiętamy Wisła,
sprawiając wówczas (zresztą
razem ze Spartą, która rów­
nież zwyciężyła Lecha) naj­
większą sensację rozpoczyna­
jących się rozgrywek I ligi.
Teraz pozycja krakowian jest
gorsza, gdyż Lech „złapał” już
formę, a zresztą na swoim te­
renie jest zawsze specjalnie
groźny.

Spotkania ligi kobiet rozegrane
zostaną w niedzielę. Z pięciu
spotkań, trzy powinny być bardzo

zacięte, a mianowicie: Polonia —

AWF, Wawel — Lech 1 Olimpia —

Wisła.
W KTakowie zobaczymy na hali

WawieCu o godz. 18 koszykarki Le-

cha. Przypuszczamy, że Wawel,

który ma za sobą zwycięstwo na­
wet nad „etatowym” mistrzem

Polski AZS AWF, wyjdzie z tego
spotkania zwycięsko, dążąc do

najwyższego tytułu.

nie sprzyjało
W czwartek w Monachium na

specjalnym posiedzeniu LIGH
dokonano losowania poszczegól­
nych grup rozgrywkowych w głó­
wnym turnieju hokejowych mi­
strzostw świata, które odbędą się
jak wiadomo w Pradze. Trzy naj­
lepsze zespoły Kanada, ZSRR
i Szwecja zostały rozstawione. Do

tych partnerów przydzielono trój­
kę outsiderów: Polskę, Norwegię
i Finlandię, a następnie doloso-
wano resztę drużyn.

A oto poszczególne grupy: „A”
Kanada, Czechosłowacja, Szwaj­
caria i Polska, „B” ZSRR, USA,
Norwegia i NRD, „C” Szwecja,
Finlandia, Włochy i NRF.

Los, jak widać nie był łaskawy
dla naszych hokeistów. W grupie
tej, gdzie grają Polacy znajdują
się takie potęgi jak Kanada i CSR
i trudno liczyć, na jakiekolwiek
sukcesy.

to
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Pijacy
nie będq brali udziału

w wyborach
komunalnych?

WIEDEŃ. Notoryczni pijacy
nie będą mogli brać udziału w

wyborach do wiedeńskiej- Ra­
dy Miejskiej o ile złożony w

tej sprawie wniosek zatwier­
dzony zostanie przez „ojców
miasta”.

Przeciwko gumowym
łodziom ratunkowym
PARYŻ. Tysiące rybaków

bretońsklch rozpoczęło wczo­
raj strajk na znak

przeciwko dekretowi

wemti, który
kle morskie
kie muszą

wyłącznie w

ratunkowe.

Twierdząc,
we są wywrotne i niebezpiecz­
ne rybacy bretońscy domaga­
ją się utrzymania dotychcza­
sowych drewnianych łodzi ra­
tunkowych.

protestu
rządo-

głosi, że wszyst-
jednostki rybac-
być wyposażone
gumowe łodzie

że łodzie gumo-

Dziś po raz ostatni zamiesz­
czamy kupon konkursu sporto­
wego „Gazety Krakowskiej",
„Tempa’1 i WKKF na wyty­
powanie 10 najlepszych spor­
towców woj. krakowskiego w

r. 1958. W ostatnich dniach
nasze redakcje są po prostu
zasypywane listami z kupo­
nami. Przypominamy więc,
że trzeba się spieszyć z wysy­
łaniem kuponów, gdyż osta­
teczny termin ich nadsyłania
upływa z dniem jutrzejszym,
tj. 25 bm, (decyduje data
stempla pocztowego).

Z reguły w każdym liście
znajdujemy kilka, a nawet
kilkanaście kuponów. Swoje­
go rodzaju rekordzistą jest p.
Zygmunt Bochenek z Bieża­
nowa, który nadesłał wczoraj
aż 100 kuponów. Specjalna
komisja zaczęła już spraw­
dzać poszczególne kupony. Na
razie nasze przypuszczenia co

do górnej części listy po­
twierdzają się. Najwięcej gło­
sów otrzymali Kaplaniak. Ja­
niszewska, Wojnar, Ożóg,
Semczyszak, a dalej Sta­
chów, Pacuła, Leśniak, Za­
błocki, Cugowska, Kwapień,
Kotula, Szwabowska, Bibro,
Figwer, Stradowski,

'

Pabisz,
Boczarski. Najprawdopodob­
niej między tymi sportowca­
mi „rozegra się’1 decydująca

walka o zakwalifikowanie się
do pierwszej dziesiątki.

Kto więc będzie pierwszy?
A może saneczkowy mistrz
świata Jerzy Wojnar? Na od­
powiedź będzie trzeba pocze­
kać jeszcze przez pewien czas.

Proces dziennikarza

sportowego
Przed kilku miesiącami w kato­

wickim „Sporcie” ukazał się ar­
tykuł red. Malickiego pt. „Kulisy
startów Floriana Kapały”, oma­
wiający sprawy sekcji żużlowej
ZKS Stal w Rzeszowie. Zarząd
ZKS Stal wystąpił ostatnio na

drogę sądową przeciwko red. Ma­
lickiemu zarzucając mu, że w ar­
tykule swoim podał szereg nieści­
słości, a nawet wręcz bezpodsta­
wnych oszczerstw.

=

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
Za najlepszych sportowców kra­

kowskich
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Dnia 22 stycznia 1959 r. zmarł po długotrwałej
i ciężkiej chorobie

Tow. Józef BIEL
zasłużony działacz robotniczy, członek PZPR, b. czło-
nek PSS-Lcwlcy i PPR, odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy, Odznaką Grunwaldzką, Medalem Dziesię­
ciolecia, odznakami Racjonalizatora i Przodownika

Pracy.
Cześć Jego pamięci-

KOMITET POWIATOWY PZPR
W ŻYWCU

S

Polscy lekkoatleci
w Dortmundzie

Lekkoatleci Chromik, Joch-
man, Jakubowski, Krzesiński
oraz trener Kępka, którzy u-

dali się do NRF na trzy mię­
dzynarodowe mityngi w hali/
w czwartek wieczorem przy­
byli do Dortmundu. Pierwszy
start Polaków nastąpi dziś w

godzinach wieczornych. W pią­
tek oprócz Polaków na miej­
scu znajdowali się dwóch za­
wodników USA. Organizato­
rzy spodziewają się jeszcze
nrzyjazdu zaproszonych spor­
towców Anslii. Francji i
Włoch.
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Radziecka
\

reforma oświaty
OD

PRZESZŁO 7
LAT toczą się w

ZSRR dyskusje
na temat reformy
ustroju szkolnego
i oświaty. Poparte

są one zakrojonymi na szero­
ką skalę eksperymentami ńa-
uczycieli-praktyków. W roku
bieżącym poszukiwania te

wkroczyły w ostatni etap. Od­
byta w grudniu ub. roku se­
sja Rady Najwyższej ZSRR
uwieńczyła te dyskusje kon­
kretną ustawą. Nie idzie tu,
rzecz prosta, o szczegółowe
rozwiązanie, lecz o naczelną
zasadę łączenia nauki z pracą
produkcyjną, teorii z prakty­
ką. XXI Zjazd KPZR podej-
mie właściwe decyzje w spra­
wie zasadniczej reformy sy­
stemu wychowania młodego
pokolenia.

Olbrzymi postęp oświaty lu­
dowej i wyższego szkolnictwa
w krajach obozu socjalizmu,
przede wszystkim w ZSRR,
zmuszają również rządy przo­
dujących technicznie państw
kapitalistycznych do uwielo-
krotnienia tempa przygotowań
w dziedzinie reformy oświaty.
Znane są w tym względzie o-

świadczenia Churchilla z 1955
r. oraz Eisenhowera z roku
ubiegłego.

Wtedy, gdy na Zachodzie
dopiero rozważa się problemy
reformy oświaty, w Związku
Padzieckim i innych krajach
obozu socjalizmu podejmuje
się już odpowiednie decyzje w

oparcią o kilkuletnie doświad­
czenie setek szkół ekspery­
mentalnych i twórcze poszu­
kiwania szerokich rzesz nau­
czycieli.

Istniejący obecnie system o-

światy i wychowania przeży­
wa kryzys nie tylko w związ-

[SnIMKA"12 ZNA
n

ponad 30 ma­
ch emicz łych
podstawowe

kwasy sulfuro**

soda kau-

oraz 20

chemicz-

podjętej

Z życia gospodarczego
Chin

(Inf. wł.) — Kolejny biu­
letyn informacyjny Chiń­
skiej Agencji Prasowej
Sinhua w swym dziale eko­
nomicznym przynosi szereg
interesujących informacji
na temat planu i rozwoju
gospodarki narodowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej.
Poniżej zamieszczamy nie­
które z tych informacji:

„Rok 1959 przyniesie po­
tężną rozbudowę konbinatu

hutniczego w Paotou — Jed­
nym z największych ośrodków

metalurgii budowanych w ra­
mach drugiego planu 5-łetnie-

go w, Chinach. W roku bie­
żącym przeznacza się na da szą

rozbudowę 2 i pól raza więcej
środków inwestycyjnych niż

w roku 1958. Rozpocznie się,
względnie będzie się kontynuo­
wać prace przy przeszło 10J o-

biektach. Położono już fun­
damenty pod budowę giganty­
cznego pieca, którego zdolność

produkcyjna wynosić będzie
1.300 ton surówki żelaznej, a

więc równą zdolności produk­
cyjnej dwóch wielkich pieców
— uruchomionych w listopadzie
w stalowni w AnszAniu — naj­
większych na świecie.

*

Szybki rozwój przemysłu
Chemicznego zaznacza się osta­
tnio w przybrzeżnej prowincji
Kiangsu — zarówno w mia­
stach, jak 1 na terenach wiej­
skich. Jedynie w mieście Rsin-

hailien zbudowano w ciągu ó-

statniego roku

łych zakładów

produkujących
chemikalia, jak
wy, hydrochlorowy,
styczna i soda

innych artykułów
nych. W wyniku
przez komuny ludowe i masy

chłopskie rozbudowy przemy­
słu chemicznego w oparciu o

bogate źródła surowcowe jak
fosfor woda morska, sól — w

prowincji wytwarza się obec­
nie nowy szeroki asortyment
artykułów chemicznych docho­
dzący do 800 pozycji. Ośrod­
kiem tej nowej produkcji jest
również Nanking. Z takiego
surowca jak pataty, łuski od

ziarna, słoma, nasiona baweł­
ny korzysta się szeroko w

produkcji chemikalii m. »n. al­
koholu metylowego, fenolu,
kwasu acetylenowego.

*

Przemysł budowy maszyn W

Huhehot, Paotou, Ilellar 1 w

Innych ośrodkach przemysło­
wych Mongolii wewnętrznej
rozszerza ostatnio znacznie

produkcję urządzeń i wypo­
sażenia dla walcowni stali.

Już obecnie produkowane w

fabrykach tutejszych wyposa­
żenie walcownicze Jest w

stanie zaspokoić w dużym sto­
pniu rosnące zapotrzebowanie.

ku ze zmianami w dziedzinie
produkcji i techniki. W grę
wchodzą tu również czynniki
natury społecznej, które kształ­
towały się przez wiele dzie­
siątków lat.

I one właśnie sprawiają, że do­
tychczasowe tendencje rozwojowe
szkoły średniej w krajach socja­
listycznych 1 kapitalistycznych są | włączyć
różne. W pierwszym wypadku bez

przestrzega się zasady Jednolito-,
ści ustroju szkolnego, zakładają­
cej, że wszystkim uczącym się
szkoła średnia powinna dać przy­
gotowanie do praktycznej działal­
ności i możliwości dalszej nauki

w wyższej szkole.

Szkolnictwo zaś amerykańskie
i inne ma dwa typy szkół śred­
nich. Pierwszy z nich, elitarny,
ma zadanie przygotowania do stu­
diów wyższych w oparciu o roz­
ległą wiedzę, drugi zaś daje przy­
gotowanie praktyczne kosztem

wiedzy naukowej nawet z zakre­
su takich przedmiotów, jak: fizy­
ka, biologia 1 matematyka. W

tych szkołach bowiem uczy się za-!

miast przedmiotów ogólnokształ­
cących, specjallstyczi*ej wiedzy z

zakresu techniki i produkcji.

Tymczasem szkoła współ­
czesna dawać powinna ucz-,
niom dostatecznie szeroką wie­
dzę naukową i jednocześnie,
przygotować (właśnie w opar-1
ciu o tę wiedzę) do praktycz-|
nego życia, do uczestnictwa w,
pracy produkcyjnej, która jest'
zasadniczą formą działalności
społecznej.

Istnieje jeszcze jeden zespół
czynników, który leży u pod­
staw kryzysu dotychczasowe­
go systemu oświaty i wycho­
wania młodego pokolenia.
Mianowicie już pod koniec
XIX wieku palącym staje się
problem wychowania spo­
łecznego. Rodzą się różne teo­
rie wychowania obywatelskie­
go, narodowego, państwowego,
które są odbiciem polityki rzą­
dzącej burżuazji. Potrzeba
wychowania społecznego jest
tym większa w ustroju socja­
listycznym. Dotychczas istnie­
jąca szkoła jest nastawiona
przede wszystkim na wycho­
wanie umysłowe, gdyż orga­
nizuje przede wszystkim pra­
cę dzieci w zakresie zdoby­
wania wiedzy naukowej. Dla­
tego też przeżywa ona kryzys
i poddana być musi również z

tego względu zasadniczej re­
formie.

Pedagogika socjalistyczna,
w oparciu o socjologię mark-;
sistowską, formułuje dwie!
zasady przebudowy systemu
szkolnictwa i wychowania
młodego pokolenia. Pierw­
sza z nich wyraża się w for­
mule: „nauczanie plus pra­
ca produkcyjna, plus wy­
chowanie fizyczne”.

Druga, wymaga łączenia
kierowniczej roli nauczycie­
la z samorządnością zespo­
łu uczniowskiego.
Twórcze poszukiwania nau­

czycieli, usilna praca ekspery­
mentalna pracowników nauki
stworzyły podstawy dla sfor­
mułowania projektu progra­
mu partii, w zakresie przebu­
dowy szkolnictwa i oświaty,

Podjęta reforma zmierza do
likwidacji sprzeczności mię­
dzy szkołą i życiem, wiedzą
naukową i praktyką, zmierza
do realizacji zasady — jeśli
chcesz wychować, musisz nie
tylko nauczać, lecz wprowa­
dzić wychowanka w życie spo­
łeczne, włączyć go do kon­
kretnej działalności produk­
cyjnej. Zasada ta wymaga
również, aby ludzie dorośli^
uczestnicząc w praćy produk­
cyjnej i innych formach pra­
cy i działalności społecznej,
stale się uczyli, gdyż bez tego
nie będą w stanie nadążyć za

życiem.
Praca produkcyjna, zgod­

nie z założeniami projektów,
nie jest formą kształcenia na­
wyków do pracy produkcyj­
nej, lecz jest przede wszyst­
kim środkiem wychowania
młodzieży przez masy pracu­
jące. Z tego faktu wynika ko­
nieczność oddziaływania peda­
gogicznego na robotników i
kołchoźników,
i kierowania
stroną pracy konkretnego za­
kładu produkcyjnego.

To wszystko właśnie stano­
wi o tym, że rodzi się w .prak­
tyce nowy system oświaty i
szkolnictwa.

ROMAN POLNY

wykształcenia. Jej
zadaniem jest poło-

zawartego w tezach KC KPZR
i Rady Ministrów ZSRR „O
zacieśnieniu więzi szkoły z ży­
ciem i dalszym rozwoju syste­
mu szkolnictwa w kraju”. Za­
sadniczą tezą powyższego do­
kumentu jest myśl, że do pra­
cy społeczno-użytecznej w fa­
brykach i kołchozach należy

wszystkich uczniów
wyjątku, po ukończeniu

8-klasowej szkoły niepełno-
średniej.

Szkoła ta jest I stopniem
średniego
głównym
żenie podstaw dla wszech­
stronnego rozwoju osobowości,
zarówno w zakresie wycho­
wania umysłowego i moralne­
go, jak i w zakresie wychowa­
nia estetycznego i fizycznego.
Szczególnym zadaniem tego
typu szkoły, jest ukształtowa­
nie u uczniów właściwych za­
interesowań produkcyjnych o-

raz pomoc w wyborze zawodu.
Szkołę 8-letnią tezy określają
jako ogólnokształcącą, poli­
techniczną szkołę pracy.

Pełne średnic wykształcenie
młodzież otrzyma w różnego
rodzaju szkołach, opartych na

zasadzie łączenia nauczania z

pracą produkcyjną. Zaryso­
wują się w tym względzie trzy
zasadnicze rozwiązania.

PIERWSZE polega na tym, że

absolwenci szkoły 8-letniej, po
pewnym przeszkoleniu zawodo­
wym, podejmują pracę w przemy­
śle iub rolnictwie i jednocześnie
rozpoczynają naukę w Szkotach

dla młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, której stworzy się odpo­
wiednie warunki (np. 3—4-dniowy
tydzień pracyj.

DRUGI typ szkoły średniej, to

ogólnokształcąca szkoła politech­
niczna. Szkoły tego typu będą po­
wiązane z wybranym przedsiębior­
stwem przemysłowym lub rolni­
czym, gdzie uczniowie wykony­
wać będą odpowiednie zadimia

produkcyjne. Tezy określają te

szkoły jako przyfabryczne lub

przykołchozowe.
TRZECI typ szkoły, to technika,

które, obok przygotowania zawo­
dowego w stopniu średniowykwa-
lifikowanego specjalisty, powinny
dać pełne wykształcenie średnie,
umożliwiające dalszą naukę w

szkołach wyższych.
Równocześnie zmierzać się

będzie w kierunku rozwoju
szkół-internatów dla młodzie­
ży, która z jakichkolwiek bądź
względów nie ma odpowied­
niego środowiska wychowaw­
czego w rodzinie.

Tezy wskazują na to, że na­
leży złamać dotychczasową
sztywną strukturę roku szkol­
nego i organizacji pracy dy­
daktyczno-wychowawczej, do­
stosowując ją do wymogów
zasady łączenia nauczania z

pracą produkcyjną i do wa­
runków środowiskowych.. Kła.
dzie się jednocześnie większy
nacisk na rolę języka w roz­
woju osobowości, a szczegól­
nie rolę języków obcych. Po­
nadto zrywa się z dotychcza­
sową praktyką obowiązkowe­
go nauczania języka rosyjskie­
go w szkołach republik związ­
kowych.

organizowania
pedagogiczną
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— Pan się czuje w swoim żywiole, co? —

sipytał z przekąsem Torrence.
Sprawa ta nie pociągała Torrence‘a już

choćby dlatego, że była tak skomplikowana.
Jako godny uczeń mistrza Maigreta, Torrence
lubił śledztwa wymagające raczej zdecydowa­
nych, czasem nawet brutalnych posunięć, a

nie subtelnych dociekań. Poza tym nastroje
w Moret wpływały na niego rozleniwiająca.
Niewiele brakowało, a całe dnie spędzałby na

tarasie, bez marynarki, paląc fajkę i popija­
jąc miejscowe wino...

— Zastanawiam się — westchnął Emil —

co takiego można było zgubić w trawie nad
rzeką... I ciekaw jestem, czy jutro ta wdowa
o smutnych oczach będzie znów szukała w

w tym samym miejscu, czy też zmieni teren...

Woźny z Agencji O. Barbet, przyjechał tro­
chę później. Otrzymał dokładne instrukcje i
nie zdradzał, się, że zna swoich szefów. O
dziewiątej wieczorem zaczął z angielskim
dziennisarzem niekończącą się serie partii bi­
lardowych, rozgrywanych na mcdlę rosyjską,
a kibice z trwogą zadawali sobie pytanie, któ­
ry z nich dwóclh pierwszy padnie ofiarą nie­
prawdopodobnych ilości spijanego alkoholu.

— Chce zalać w pestkę naszego przyjaciela,
Nortona — zauważył Emil.

— Po co?
wygada?

— Nie, a

kę, niemal
A wtedy, o

pokusie, by
kompana...
W godzinę potem Torrence i Emil ułożyli się
do snu na mansardzie, ustąpionej im przez
pokojówkę. Emil po długim certowaniu się
zajął w końcu żelazne łóżko, za wąskie zresz­
tą dla potężnego Torrence‘a; Torrence po pro­
stu zrobił sobie legowisko na podłodze.

W dwie godziny później, gdy Emil chrapał
już r.a dobre, Torrence nagle zawołał pół­
głosem:

— Szefie!... Szefie!...
— Pora wstawać?

Sądzi pan, że Anglik z czymś się

le może wszcząć bój-
wsziyscy Anglicy uprawiają boks,
ile znam Barbeta, nie oprze się
przeszukać kieszenie nowego

(Ciąg dalszy nastąpi)

SIMENON

ZBRODNIA

— Nigdy nie widziałam, żeby rozmawiała
z kimkolwiek, chyba że z kimś ze służby,
kiedy o coś prosiła...

— Dostaje pocztę?
— Muszę się zastanowić... Listonosz nigdy

dla niej nic nie zostawiał... Ale... To dziwne,
jak się tak człowiek zastanawia...

— Niechże więc pani powie, co tak panią
zastanawia...

— Bo pani Seąuaris, albo się przechadza,
albo całymi godzinami pisze listy... No, a je­
śli ktoś wysyła dużo listów, to chyba musi
dużo otrzymywać... Więc właśnie tak się za­
stanawiam...

— To wszystko?
— Słowo daję... Nie... To nic nie jest... Ale...

Któregoś dnia zobaczyłam na stole pełno tych
listów gotowych do wysyłki, a że akurat
szłam na pocztę, spytałam ją ot, tak po pro­
stu: „Czy pani chce, żebym odniosła te listy1’.
Może się mylę, ale zdawało m.i się, że była
jakby tym przestraszona... „Nie, dziękuję!1’ —

krzyknęła i odebrała mi z rąk koperty. „Je­
szcze nie skończyłam...1’ I... Rzeczywiście, to

niesłychane, jak pan mnie zmusza do myśle­
nia o tych sprawach... Poczta jest niedaleko,
parę domów stąd... Są dnie, kiedy prawie ca­
ły czas jestem na tarasie... I zawsze widzę,
jak goście wrzucają swoją korespondencję do
skrzynki pocztowej... Wie pan, na wsi to tak
się od niechcenia patrzy, kto co robi... No i,
no i nigdy nie widziałam, żeby ta pani Seąua­
ris wrzucała do skrzynki swoje listy.
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— Niech pani będzie taka dobra i dowie
się daty przyjazdu pani Seąuaris.

W dziesięć minut potem Emil 1 Torrence
otrzymali żądaną informację.

— Szóstego czerwca, proszę pana, akurat na

dzień przed tym, jak...
Torrence ogromnie podniecony, spojrzał py­

tająco na Emila.
— Byłbym bardzo rad, gdyby pan, mając

teraiz wolną chwilę, zechciał mi powiedzieć,
jak pan wpadł na ten trop i co...

— Nie jestem na żadnym trapie — przer­
wał mu Emil. — Zapewniam pana. Space­
ruję tu i tam, wracam. Wiem akurat tyle, co

pan. Niech pan patrzy. Oto pański kolega
Bichon. Proszę go spytać, by sobie zaoszczę­
dzić czasu, kto to jest ta piani Seąuaris. Po­
winien mieć szczegółowe wiadomości o wszys­
tkich tutejszych gościach...

Inspektor Bichon przymrużył jedno oko.
—- Nie wy pierwsi pomyśleliście o tym, he,

he... To zbyt łatwe, moi panowie... Chodzi o

damę, która przybyła tu w wigilię przyjazdu
obu Parainów, co?... Gdyby jednak ona brała
udział w tej aferze, to na pewno nie siedzia­
łaby tu tak dłuto. Zresztą to nie jest ko­
bieta, która potrafi zadusić dwóch, jeszcze
dość krzepkich starców. Poza tym mamy o

niej jak najlepszą opinię... Urodziła się w tych
stronach...

— To dziwne, że nikt jej tu nie zna...

— Bo jej rodzice nie pochodzili stąd, tylko
kupili willę parę kilometrów od Moret... Po
drugie dlatego, że wyjechała z Francji będąc
dzieckiem... Widzi pan, mamy dokładne wia­
domości... Pani Seąuaris spędziła długie lata
w Ameryce Południowej, gdzie pracowała
jako guwernantka u jakichś bogatych ludzi...
Z powodu śmierci kogoś ze swej bliskiej ro­
dziny wróciła do Francji i teraz wypoczywa...

— Może straciła męża?
— Właśnie... Była zresztą od niedawna za-

'

mężna... Jej panieńskie nazwisko, o ile ono

panów interesuje, jest Gelis... Irena Geliś...
Teraz pozostaje mi tylko życzyć panom szczę­
ścia... Czyż zgodnie z tradycją prywatni de-
dektywi nie dają mata brutalom z policji pań­
stwowej?

Po czym, skrzywiwszy się ironicznie, od­
szedł zadowolony z siebie.
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21. I. 1959 r. rozpoczął się 4-dniowy Zjazd Oświaty Zawodowej I Rolniczej, który zgroma­
dził około 650 uczestników. Na zdjęciu: Delegaci Łucja Wojtowicz i Leszek Witkowski o-

giądają eksponaty z wystawy urządzonej na terenie zjazdu. caf — Fot. szyperko

Ile czego
i skąd sprowadzamy?

RUDĘ ŻELAZA — PRZEDE WSZYSTKIM Z ZSRR
WEŁNĘ — Z ANGLII, ARGENTYNY I AUSTRALII
OBUWIE — Z 5 KRAJÓW

(AR) Na pytanie to odpo­
wiadają dane GUS o imporcie
niektórych towarów. Wynika
l nich, że towarami sprowa­
dzanymi z największej ilości
źródeł — krajów (pod uwa­
gę zostały wzięte jedynie naj­
poważniejsze pozycje) — są:
ruda żelaza, koncentraty cyn­
ku, bawełna oraz inne surow­
ce włókiennicze, produkty ro­
py naftowej, kauczuk natu­
ralny i syntetyczny, skóry
bydlęce i obuwie skórzane.

Do najpoważniejszych do­
stawców rudy żelaza, zasadni­
czej pozycji naszego importu
(4.275 tys. ton w ciągu trzech
kwartałów ub. r.) należą:
ZSRR — 3.315 tys. t ., Szwecja

10-IIMBj
0CJAlIZMZ

Plakaty na III Zjazd Partii nagrodzone
zowanym przez Związek Polskich Artystów Plastyków,
zdjęciu: I nagroda (12 tys. zl) autorzy: Wojciech Fangor
Henryk Tomaszewski (Warszawa).

CAF — Fot. Czarnogórski

w konkursie organi-
Na

i

— 396 tys. t ., Finlandia — 11

tys. t., Norwegia — 72 tys. t .,

Chińska Republika Ludowa —

58 tys. t. oraz Francja I In­
die — po 31 tys. ton.

Koncentraty cynku (84
ton) sprowadzaliśmy w

czasie z Bułgarii, ZSRR,
reańskiej Republiki Ludowej,
Jugosławii, Włoch i Finlandii;
bawełnę, której sprowadzi­
liśmy w tym czasie blisko 74

tys. ton, z ZSRR — około 29

tys. ton, z USA — blisko 35

tys. ton oraz z Egiptu i Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Wełny i czesanki sprowadzi­
liśmy w ciągu trzech kwarta­
łów 1958 roku około' 21 tys.
ton, czyli o blisko 3 tys. ton

więcej aniżeli w ciągu całego
roku 1957. Głównymi dostaw­
cami tego surowca była Wiel­
ka Brytania — 17 tys. ton,
Argentyna — 2 .669 ton i Au­
stralia — 22 tony.

Z innych pozycji naszego
Importu warto wymienić rów­
nież surowe skóry bydlęce

oraz obuwie skórzane. Skór

surowych importowaliśmy w

tym czasie ponad 31 tys. ton,
z czego przeszło połowę, bo
blisko 17,5 tys. ton, dostar­
czyła nam Argentyna. Do po­
zostałych dostawców należała
Holandia i NRF.

Jeśli idzie o obuwie skórza­
ne, to warto podać, że jeśli
w roku 1957
1.075 tys. par obuwia skórza­
nego, to w ciągu trzech kwar­
tałów 1958 roku import wzrósł
do 2.624 tys. par. Głównymi
dostawcami cieszącego się u

nas dużym powodzeniem obu­
wia były przede wszystkim
Węgry — 921 tys. par, Cze­
chosłowacja — 971 tys. par,
Jugosławia — 296 tys. par, Au­
stria — 57 tys. par oraz Izrael
— 45 tys. par.

Poważnie spadt w omawia­
nym okresie import pszenicy.
Podczas gdy w 1957 roku im­
portowaliśmy 1.794 tys. ton,
to w ciągu trzech kwartałów
1958 roku już tylko 293 tys.
ton. Wzrósł natomiast — i to

poważnie — import kukury­
dzy.

Zainteresuje czytelnika z

pewnością również fakt, że w

omawianych trzech kwarta­
łach ubiegłego roku sprowa­
dziliśmy blisko 19 tys. ton ry­
żu z Wietnamskiej Republiki
Ludowej, Chińskiej Republiki
Ludowej oraz z Węgier, 1460
ton herbaty z Indii i z Chiń­
skiej Republiki Ludowej, 1900
ton kawy z Brazylii, 7.454 tony
ziarna kakaowego z Brazylii
i Wielkiej Brytanii, 10.633 tony
tytoniu z Jugosławii, Turcji i

Bułgarii oraz 22.154 tony cy­
tryn 1 pomarańcz z Hiszpanii,
Izraela i Wlocli.

importowaliśmy
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Organizacje
partyjne

w powiecie brzeskim
wysunęły w dyskusji
przedzjazdowej ogółem 132

wnioski pod adresem władz
powiatowych, wojewódz­
kich i centralnych. Wnioski

KRMI KR
PARTYJNA;

ZY KRAKOWOWI
wystarcza „Cygane­
ria", „Kaprys",
„Esplanada", „War­
szawianka", „Fe­

niks" i „Arkadia"? Nie, nie
wystarczają te lokale; albo
lepiej powiedzmy — miesz­
kańcom Krakowa nie wy­
starcza pieniędzy na za­
płacenie „skromnego" ra­
chunku w owych przybyt­
kach. Dodajmy do tego, że
cocktailowa sukienka ko­
sztuje jednak ponad tysiąc
złotych. Trzy rozmówczy­
nie, którym zadałem pyta­
nie, czy w obecnym sezonie
karnawałowym były już na

jakiejś zabawie karnawało­
wej, odpowiedziały prze­
cząco. A wszystkie trzy, za­
ręczam Wam, nie mają
więcej niż 40 lat — przeto
zasługują na przyjemność
spędzenia choćby jednego

Karnawał
wieczoru w Okresie karna­
wałowym. na sali tanecz­
nej.

Ludzie pochopni wycią­
gną z wyżej przytoczonych
faktów pocnopny wniosek
— należy podnieść pensje
do takiej wysokości, by mo­
żna było w ciągu sezonu

karnawałowego wydać
przynajmniej 300 zł na za­
bawę. Ludzie mniej zapal­
czywi, a do takich ma

zaszczyt zaliczać się au­
tor felietonu, proponują,
ażeby nie góra do Maho­
meta, ale Mahomet do góry
przybył(a). To znaczy na­
leży pomyśleć (proszę to­
warzyszy od kultury w

mieście i województwie,
proszę towarzyszy dyrekto­
rów szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych, proszę
towarzyszy organizatorów
życia kulturalnego „po li­
nii" związków zawodo­
wych) o organizowaniu ta­
nich, przyzwoitych zabaw.
Zabaw, na które wstęp po­
winien kosztować 10, ma­
ksimum 15 zł i za którą
to cenę będzie można po­
tańczyć trochę walca, tango
czy joztrotta. Za tę samą
cenę niech nikt nie będzie
zmuszany do wygibów i u-

cieczki przed mordobiclem,
jakie często ma miejsce na

zabawach urządzanych na

peryferiach miasta Krako­
wa.

Niestety, w naszym mie­
ście zabawy taneczne urzą­
dzane są doraźnie przez
różnego rodzaju komitety,
najczęściej przez komitety
rodzicielskie przy szkołach
i przez kluby sportowe. —•

Nie będę daleki od praw­
dy jeśli stwierdzę, że za­
bawa taka jest traktowana
przez organizatorów, jako
chęć powiększenia fundu­
szów komitetu czy klubu
sportowego. A ponieważ
zarobić można jednak, mi­
mo wszystko — na wódce

przeto bufety są „obficie
zaopatrzone" (jest to nor­
malna formuła reklamowo-

propagandowa wszelkich
imprez tanecznych naszego
miasta), na salę wpuszcza

. się bardzo wielu zwolen­
ników tańca i butelki, tłok
panuje niesamowity i czę­
sto interweniuje milicja.

Twierdzę, że jeden prof.
Wieczysty — niezmordowa­
ny, wspaniały i niezastą­
piony — nie wystarczy.
Wieczysty uczy dobrych
tańców, prowadzi zabawy

KRMIKR
te dotyczą głównie spraw
elektryfikacji, gminnych
spółdzielni, budownictwa

społecznego na wsi i służ­
by rolnej. Nie brakuje też
postulatów domagających
się zmian ustawy spadko­

wej.
Sprawy dotyczące władz

miejscowych tą natych­
miast rozpatrywane. Do za­
łatwiania innych powołano
specjalną komisję w skła­
dzie: tow. Migoń — I se­
kretarz KP, tow. Maj —

poseł na Sejm i tow. Bałys
— przewodniczący Prezy­
dium PRN.

*

W powiecie proszowickim
nadal trwa dyskusja nad
tezami przedzjazdowymi.
Chłopi domagają się np.
aby pracownicy GS i rad
narodowych należeli do or­
ganizacji terenowych, co u-

możliwi większą kontrolę
ich pracy.

Na wielu zebraniach o-

twartych chłopi podejmu­
ją zobowiązania. Odpowia­
dając na apel KFJN w 22
wsiach postanowili oni o-

podatkować się w wysoko­
ści 2 proc, od dochodu ro­
cznego przeznaczając fun­
dusze na budowę szkół.

„absolwentów" kursów
tańca, uczy dobrych ma­
nier. Ale działa przecież
sam jeden przy Domu
Kultury w wielkim, prawie
półmilionowym mieście. A
poza tym ciągle do miej­
sca, gdzie mogłyby się od­
bywać, albo i czasem od­
bywają zabawy taneczne
— usłużni krakowianie
przyczepiają łatkę „tanc-
ibudy".

Sprawa nie jest bynaj­
mniej błaha i nie zasługuje
na lekceważenie. Nie mó­
wię już o znaczeniu wy­
chowawczym zorganizowa­
nia tzw. punktów tanecz­
nych przy adapterze czy
zabaw przy dźwiękach
przyzwoitej orkiestry jaz­
zowej — ale przecież wszy­
scy mają prawo do tańca
i Krótkotrwałej wesołości
karnawałowej.

W wielu listach do re­
dakcji, w wielu również
ankietach socjologicznych
ludzie zwracają uwagę, że
ciężko im zorganizować ży­
cie towarzyskie, pójść na

zabawę czy do lokalu ta­
necznego. Wydaje mi się,
że przy istniejących zaso­
bach materialnych społe­
czeństwa można ominąć tę
mieliznę polegającą po
prostu na braku odpowied­
nich organizatorów imprez
tanecznych, tak potrzeb­
nych w okresie karnawału.

Byłoby rzeczą oklepaną
przytaczanie przykładów,
że w Czechosłowacji, Niem­
czech, Skandynawii ludzie
potrafią rzeczywiście za
tanie pieniądze i przy ku­
flu piwa czy lampce wina
(bez ironicznych komenta­
rzy, proszę — lampka wi­
na np. w Kieżmarku rze­
czywiście oznacza lampkę
wina, a nie „ćwiarę") ba­
wić się doskonale. Ale bo
też tam się te sprawy or­
ganizuje! W Tatrzańskiej
Łomnicy np. jeśli zapłaci­
my dobry człowiecze odpo­
wiedni procent za muzykę
— możesz przy szklance
„malinówki" siedzieć i tań­
czyć do woli. U nas oczy­
wiście sprawa wygląda i-
naczej i nawet jeśli dyspo­
nujesz 50-złotowym talonem
w krakowskim lokalu noc­
nym, to biada ci, nieszczę­
sny, gdy nie przekroczysz
tej sumy przy wyrównaniu
rachunków!

Postarajmy się więc o od­
powiednich i dobrych or­
ganizatorów. Sale są, adap­
tery również. Etatowi pra-
cown:cy przy domach kul­
tury — są. Jak można w

tej dziedzinie pracować,
daje przykład właśnie Kra­
kowski Dom Kultury. Ale
jeden Wieczysty i Ijeden
Krakowski Dom Kultury,
to niewiele.

Karnawał w Polsce nie
koniecznie musi denerwo­
wać ludzi brakiem pienię­
dzy na „Fenia" czy „Cy­
ganerię". I chociaż do koń­
ca tego tradycyjnie weso­
łego okresu pozostali) już
niewiele, to jednak mamy
odwagę rzucić hasło: tań­
czymy miło, w kultural­
nym towarzystwie — za je­
dne piętnaście złotych!

(OLG. JĘDRZ.)

F. S. Sprawa dotyczy oczy­
wiście nie tylko Krakowa.



GAZETA KRAKOWSKA

DOBRZE SIĘ SPISALI

w Ameryce.

Koszt produkcji byłby
niski — stanowiłby 1/3

z wyjątkiem kuchni i koryta­
rzy, gdzie lepiej nadają się
materiały „rolowe" jak winy-
leum i inne.

4’
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Lekarze alarmują

Nowy
problem naszej epoki

ubieramy
kolorowe,

rozwój
manii,

podo-
możie-

jesteś-
kiedy
kiedy

Saladyn
v/ opracowaniu

szkolnym

przynosi szkody, gló-
w systemie nerwo-

tak wie*lki’e, jakich
nawet nie wyobraża­
my farmakomanii ce-

toteż wśród

szpitalach
jest ich

niż męż-

dziennis 20 do 30 tabletek

różnego rodzaju. Aby osła­
bić chroniczne

nerwów, ludzie sięgają
łatwo dostępne środki

spokajające, zaczynają
do nich przyzwyczajać,

napięeie
PO
u-

się
a

wskutek tego zażywają ich

coraz więcej. To zaś powo­
li, ale stale zatruwa orga­
nizm

wnie

wym,
sobie

my.

lują kobiety,
pacjentów w

psychiatrycznych
znacznie więcej
czyzn.

Aby powstrzymać
tej niebezpiecznej

Nowości
nauki

i techniki

TKHWM-

W hutnictwie stosuje się na

dość szeroką skalę transporte­
ry gumowe tFudno palne nie
ulegające zniszczeniu pod
wpływem wysokich tempera­
tur. Transportery te dotych­
czas sprowadzaliśmy z zagra­
nicy. Ostatnio jednakże fa­
chowcy polscy opracowali i o-

panowali już trudną technolo­
gię transporterów tego rodza­
ju. Należy to uznać za nowy,
poważny sukces polskiej myśli
technicznej. Zakłada się, że do
1965 roku przemysł nasz w

pełni pokryje zapotrzebowa­
nie krajowe wytwarzając ro­
cznie około 2.100 ton transpor­
terów trudno palnych, elimi-

nując w ten sposób drogi im­
port.
CIĘŻKA WODA Z WODORU

Angielscy naukowcy opra­
cowali nową metodę otrzymy­
wania ciężkiej wody z wodoru
powstającego przy produkcji
amoniaku syntetycznego. Cięż­
ka woda byłaby więc w tym
wypadku produktem ubocz­
nym,
bardzo
kosztu ciężkiej wody produko­
wanej

PLASTIKI WKR ACZ 4JĄ
DO BUDOWNICTWA

Instytut Techniki Budowla­
nej opracował metodę stoso­
wania tzw. bezsnoinowych no-

dłóg z mas plastycznych. Jak
wskazuje ich nazwa, podłogi
takie nie mają żadnych szpar
ani szczelm a ich układanie
polega na „wylewaniu" sne-

cialnie spreparowana substan­
cją całego pomieszczenia.
Brak spoin ułatwia utrzyma­
nie czystości. Nowe podłogi
można z Dowodzeniem stoso­
wać w domach mieszkalnych

PAPIEROSY
BĘDĄ NIESZKODLIWE

Chemik szwedzki dr Erik
Cetmertz wynalazł sposób spe­
cjalnego preparowania tyto­
niu w wyniku czego trujące
związki tciru powstające przy
spalaniu zostają całkowicie
zneutralizowane. Stwierdzono
jednocześnie, że wyroby tyto­
niowe absolutnie nie tracą
przy tym swojego smaku. Wy­
nalazek dr Ceimertza jest już
od kilku miesięcy wypróbn-
wywany przez jedną z brytyj­
skich fabryk papictosów..

Nowości
nauki

i techniki

Mieszczący się w Alek,
sandrii Instytut „AL

HUEYJA” (.Wolność”) or­
ganizuje w bieżącym roku

szkolnym konkurs na naj­
lepsze wypracowanie na te­
mat analogii między walką
Saladyna o zjednoczeniu A-

rabów, z aktualnymi celami
narodów arabskich. Biorą-
cy udział w konkursie mu­
szą uwzględnić trzy elemen­
ty: usiłowania imperiali.
stów, zmierzające do za­
hamowania rozwoju nacjo­

nalizmu arabskiego, walkę
■nacjonalizmu arabskiego
: przeciwko imperializmowi
i i jego agentom; zwycię.
i stwo nacjonalizmu arab.
: skiego.

Fantazja spódnic i
fantazyjne poń­
czoszki — oto

hasło zimowej mody.
Aktualne również
na pewne szczególne
okazje. Kiedy już o-

depniemy narty, a ze

zmęczonych nóg
ściągniemy ciężkie
buclska trzeba się
przecież jakoś ubrać.
Jak zawsze, tak i
tym razem nie za­
wiedli kobiet w tej
potrzebie, twórcy
mody. Proponują na

te miłe chwile „od-
sapki”, szerokie spó­
dnice, swetry lub
trykotowe bluzeczki,
kolorowe pończochy
i miękkie botki.

Wszystkie te stro­
je muszą być jednak
utrzymane w spec-
cjalnym stylu. A
więc szerokie spód­
nice szyjemy z gru­
bej tkaniny, mar-

szcząc je suto i 11-
mieszczając na sze­
rokich halkach. Poń­
czochy
grube i
harmonizujące bądź
to-z barwą sweterka,
bądź z wzorem spó­
dnicy.

Piękne modele ta­
kich ponarciafskich

kompletów lansuje
warszawska „Ewa”.
Są to spódnice z gru­
bej cepeliowskiej
czarnej wełny w

biało-czerwony lub
biało-niebieski wzór.
Do tego czarna try­
kotowa bluzeczka,
szal z materiału tego
samego co spódnica

i czerwone lub nie­
bieskie pończochy.

Ale cóż, w krako­
wskich
CPLiA
widać
nych,
nowości,
nam więc
inny sposób uzyska­
nia „szałowej” spód­
nicy. Potrzeba jest
na nią po półtora me­
tra dwu cienkich ma­
teriałów, pomiędzy
które wkładamy fla-
nelę i wszyst/co ra­
zem pikujemy. Z tak
grubego materiału
szyjemy spódnicę na

po nartach. W tym
sezonie spódnice 0-
bowiązuje bowiem
reguła: im grubsza
tkanina tym mod­
niejszy model.

Jeśli spódnica nie
jest uszyta z mate­
riału w kratę
wzorzystego,
my ją
rem

grubą
szyciem
krajki lub aplikacją
z innego
Tkanina
wszystkim
— oto, co decyduje
w tym sezonie o sty­
lu mody.

O Nie mamy czasu na

choroby 0 Trzecia pla­
ga po wódce i pa­
pierosach O Po 20—39
tabletek dziennie © Ko­
biety „przodują” 0 O
takiej, która połknęła
200 tys. tabletek prze­
ciw migrenie

Kiedy boli głowa się­
gamy po tabletkę; kie­
dy boli brzuch, sięga­
my również po tablet­
kę. Postępujemy
bnle, kiedy nip
my spać, kiedy
my zbyt senni,
boli nas gardło,
mamy zaburzenia tra­
wienne, kiedy zaziębi­
liśmy się, kiedy leczy­
my się z gruźlicy, angi-

sklepach
jakoś nie

tych ślicz-
warszawskich

Pozostaje
jedynie

ani z

może-
ożywić wzo-

haftowanym
włóczką, na-

barwnej

materiału,
przede

tkan'na

g

' ’

:z •'

mama

łykania tabletek
ny, grypy, nadciśnienia
i wielu, wielu innych
chorób.

Jakże łatwo uniknąć nie­
pożądanego stanu organi­
zmu; jakże łatwo osiągnąć
zadowolenie, że cńorooę
zdusao się w zarodku, że

poprawiło się samopoczu­
cie. Po prostu — połyka
się pigułki.

Tempo współczesnego ży­
cia jest duże i absorbujące.
Człowiek współczesny nie
ma czasu na długie choro­
wanie. Jeżeli zaatakuje go
choroba, chce szynko Się
jej pozbyć, n.e oglądając
się nawet na efekty ubocz­
ne. Żąda od medycyny
i chemii szybko Gziaiają-
cych środków leczniczych.
Im jakiś lek szybciej i ra­
dykalniej działa, tym jest
bardziej pożądany.

Aby. zaspokoić te potrze­
by, przemysł
czny na całym
dukuje tysiące
najchętniej w

wanej formie — tabletkach

pod różnymi wymyślnymi
nazwami. Miliony, miliar­
dy tabletek na całym
świecie znikają ciągle w

ustach wielu ludzi, przy­
nosząc chwilowe ukojenie
i poprawę. Zdawałoby się,
że nauka może być dum­
na ze stworzenia tak roz­
ległego arsenału broni

przeciw bóiowi i dolegli­
wościom.

trzeba przede wszystkim
wprowadzić jakąś regla­
mentację sprzedaży, zwła­
szcza niektórych leków.

FROF. II. MACH, in­
ternista, dyrektor uuże-

go szpitala kantcnal-
uego:

— Od kilku lat obserwu­
ją stały wzrost farmako­
manii. O tym, do czego
ona doprowadza, niech za­
świadczy przykład jiednej
z pacjentek, która w ciągu

20 lat połknęła 200.000 ta­
bletek przeciw bólowi gło­
wy, co w przeliczeniu na

czystą fenaeetiną daje 50

kg. Nic też dziwnego, że

oiganizm jej został powa-
a le-

stadium

farmaceuty-
świecie pzo-
leków i to

łatwo uży-

TYMCZASEM JEDNAK...
— Z całego świata na­

pływają sygnały ostrze­
gawcze, mruga czerwone

światło alarmu. Nadużywa­
nie lekarstw doprowadziło
już do powstania w wielu

krajach nowej plagi społe­
cznej, którą już obecnie

postawić można tuż za al­
koholizmem i nikotyniz­
mem. Piagę tę stanowi far-
makomania.

Jeden z czołowych dzien­
ników szwajcarskich —

„Gazette de Lausanne” —

przeprowadził ciekawą an­
kietę na ten temat wśród
swoich lekarzy. Oto ich

opinie:
PROF. B. SCHNEIDER,

psychiatra — dyrektor po­
likliniki psychiatrycznej
Uniwersytetu w Lozannie:

— W klinikach naszych
notujemy coraz więcej pa­
cjentów z chorobami psy­
chicznymi i nerwowymi,
k!óre powstały w wyniku
farmakomanii. Przekarmia­
nie się lekarstwami w

naszym kraju staje się
prawdziwą plagą. Nie j*est
u nas rzadkością mieć do

czynienia z pacjentem, któ­
ry przywykł połykać

Nr 20 (3310)

przygotowuje
trening 10

które wezmą

filmowanych

FILM

Saladyn na ekranie
’ ' '' ? marsrałka

. .......... Amera, fiłmow-
Zjednoczonej Republi-
Arabskiej przystępują

realizacji filmu o wiel_
i bohaterze arabskim

Sardynie, który
cięsko przeciwstawił
inwazji krzyżowców
ziemie arabskie. W filmie

tym weżrnie udział 20 ty­
sięcy aktorów i statys ów
z różnych krajów i miast
arabskich.

Obecnie

się specjalny
tysięcy koni,
udział w

walkach.
Prasa egipska przypomi­

na w związku z tym, że

obecne godło ZRA jest sty­
lizowanym orłem Saiady.
na.

Jedna

grup
wala
mie,
liona

rzucił tę propozycję.
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z amerykańskich
filmowych zapropo-
swój udział w

sięgający blisko
dolarów. Egipt

N9TATMK

rakietowo-astranautyczny
lle ważyła pierwsza radziecka rakieta kosmiczna?

Zdaniem niektórych specjalistów zachodnich, ciężar startowy pier­
wszej radzieckiej rakiety kosmicznej wynosił 250-400 ton, a moc jej
silników sięgała 50-70 min koni mechanicznych. Inni znawcy spraw
rakietnictwa posuwają się w swych przypuszczeniach jeszcze dalej,
oceniając ciężar startowy pojazdu na co najmniej 500 tón. W każdym
razie zdaje się nie ulegać wątpliwości, że radziecki „zwiadowca” Kos­
mosu był najpotężniejszym pojazdem rakietowym, jaki został kiedy­
kolwiek wystrzelony z powierzchni naszej planety.

Rakieta o napędzie atomowym
laboratorium badawczym USA, w Los Alamos, roz-

montaż reaktora KIWI-A. Ma on stanowić rzekomo
atomowego, przeznaczonego do napędu przyszłych

W naukowym
poczęto próbny

prototyp silnika
rakiet międzyplanetarnych.

W polu widzenia 2000 teleskopów
W dążeniu do możliwie najbardziej skutecznej i dokładnej obser­

wacji przelotu sputników w ZSRR wyprodukowano ponad 2000 spe­
cjalnego typu teleskopów. Jeszcze w połowie .1957 roku na teren e

Związku Radzieckiego,’ doprowadzono do stanu całkowitej gotowości
wszystkie 66 stacji obserwacji optycznej i 24 stacje, przystosowane
do obserwacji fotograficznej.,Jednocześnie zorganizowano bardzo gę­
stą sieć nasłuchu radiowego, specjalną służbę czasu (który stanowi
niezmiernie ważny czynnik wszystkich pomiarów) oraz — centrale
zbierające wyniki pomiarów, wyposażone w automatyczne elektrono­
we urządzenia liczące. Specjalnie powołany do życia ośrodek przeka­
zuje dane dotyczące lotu sputników — do wszystkich zainteresowa­
nych instytucji naukowych na całym świecie.

Rakietowe szlaki lotnictwa
Jedna z firm amerykańskich opracowała projekt samolotu rakieto­

wego, który mógłby z szybkością bliską sputnikom okrążać Ziemię
1 następnie lądować w miejscu startu lub w dowolnym punkcie kuli
ziemskiej. Start tej ponaddżwiękowej maszyny odbywałby się przy
użyciu specjalnych sani rakietowych, z których podrywałby s’ę samo­
lot.. Na wysokości 60 km rozwijałby on szybkość około 25 tys. km/godz.
i przechodziłby na krzywą balistyczna.. Umieszczone na skrzydłach
silniki rakietowe umożliwiałyby pilotowi korygowanie trasy i doko­
nywanie manewrów dla zmniejszenia szybkości. Na wysokości 30 km.
po zredukowaniu prędkości do 3000 km/godz., będzie można włączyć
stery aerodynamiczne i wylądować z prędkością mniejszą od prędko­
ści dźwięku.

Przestrzenne stacje telegraficzne
W przyszłości całą komunikację telegraficzną świata może przejąć

zespół kilku sztucznych satelitów.
W nowoczesnych elektronowych maszynach liczących rejestruje się

na taśmach magnetofonowych, impulsy elektryczne, trwające mil o-

nowe części sekundy. Za pośrednictwem zespołów takich impulsów
łatwo wyrażać cyfry lub słowa. W ten sposób tekst całej książki mo­
żna by spisać w przeciągu niewielu sekund.

Automatyczny satelita o mas’e kilkuset kilogramów, wyposażony w

odpowiednie urządzenia magnetofonowe, radiostację nadawczo-od-
biorczą i baterie słoneczne, będzie mógł — przelatując nad poszcze­
gólnymi miejscowościami — 'rejestrować nadawane przez z'emskie
radiostacje setki, tysiące telegramów. Po kilkunastu czy kilkudziesię­
ciu minutach przekaże je’z powrotem stacjom odbiorczym w innych
miejscowościach, ponad którymi będzie wtedy przelatywał.

Ponieważ przestrzenne staije telegraficzne okrążać będą Ziemię
po kilkanaście razy na dobę, a możliwości magazynowania impulsów
na taśmach magnetofonowych będą wprost astronomiczne, przy uży­
ciu kilku satelitów można będzie przypuszczalnie obsługiwać cały
obieg telegramów na świecie.

Ho kcizluje kilogram ... sztucznego satelity?
Na sfinansowanie projektu .,Vanguard” przewidziano w USA 110

min dolarów. Za sumę tę ma być wystrzelonych 13 rakiet, zawiera­
jących sztuczne satelity o łącznej masie 60 kg, wyposażonych w in­
strumenty pomiarowe. Stąd koszty użytkowe 1 kg sztucznego satelity

wynoszą około 1,8 miliona dolarów.
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matka, 21. makak, 22.

rozwiązanie krzy-
zadańzdn.10i11

odpowiedź, otrzymają drogą losowa­
nia następujące nagrody:

Torebka damska (importowana) oraz

5 nagród książkowych.

na

z

„Rozrywki

iu-
dzicl

npjsźy przesyłać
do dnia 31. I. br.

kopercie
Czytelnicy, którzy

2.
3.
4.

Rozwięzania zadań z dnia

10/11 I. br.
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piwa).

Poziomo: 1. Płytkie przejście przez

rzekę, 3. Rodzaj czekoladki nadzie­
wanej, 6. Duży czarny ptak, 8. Rze­
mieślnik wiejski, 11. Jednostka admi­
nistracyjna w USA, 14. Odcinek, ta­
lon, 15. Marka niemieckich filmów

małoobrazkowych, 18. Rzeka w Por­
tugalii, 19. Strumień górski, 21. O-
kres czasu, 22. Stary samotny wille,
23. Twierdzenie, które przyjmujemy
na ślepo, 24. Trzydziesta druga część
funta, 25. Główne miasto we Fran­
cuskiej Afryie Zachodniej, 26. Kle­
pisko w stodole, 28. Duża kość, 30.
Pierwiastek chemiczny, 31. Jedna z

części „Chłopów” Reymonta, 32. Imię
Orzeszkowej, 33. Sprzęt domowy.

Pionowo: 1. Gors kobiecy, 2. Ru­
ra melioracyjna, 3. Drzewo liściaste,
4. Rodzaj smaru, 5. Egipska Wisła, 6.

Kadź, 7. Drogoje my naszyjnik, 9.

Budynek gospodarczy, 11. Elektroda,
dodatnia, 12. Gromada koni w stepie,
13. Imię autorki popularnych powieś­
ci kryminalnych, 16. Stare meble, 17.

Cząstka światła, 19. Część Karpat, 20.

Poprawianie błędów, 24. Kłamca, osz­
czerca, 27. Dowcip, żart, 29. Przesz­
koda, zawada, 30. Szybko mija.

Czyje to przygody?
Wiele jest książek, których tytuły

rozpoczynają się słowem „przygody’*
— a wśród nich sporo powszechnie
znanych powieści. Odpowiedz na py­
tanie: czyje przygody opisali
wiecznili w tytułach swych

,?niżej wymienieni pisarze:
1.... — A. Ccncn Doyle
2.... — B. Leśmian

3.... — G. Eiirger
4.... — H. Fielding
5.... — M. Likstanow
6.... — J. Hasek
7.... — K. Dickens
8.... — M. Twain

Zmieniania

poniższych słowach pozmieniać
środkowe litery tak, aby powstały
nowe wyrazy pięcioliterowte. No­
we litery czytane kolejno od 1 do
22 doradzą Ci nabycie pożytecznej
książki, która ukazała się ostatnio

na półkach księgarskich.
1. kolos, 2. trapa, 3. kolia, 4. wy­

raz, 5. front, 6. baton, 7. krupa, 3.

baran, 9. motel, 10. proca, 11. bilet,
12. napad, 13. tytan, 14. stypa, 15.

karat, 16. draga, 17. bekon, 18. balia,
19. epoka, 20.

grupa.

Rozwiązania
adres redakcji
dopiskiem na

umysłowe”. Czytelnicy, którzy na-

deśłą przynajmniej jedną bezbłędną

Poziomo: 1. Teresa, 7. pomost, 12.

olej, 13. gadka. 16. Irka, 17. ren, 18.

Sarmata, 20. kąt, 21. skaza, 23. sak,
24. swada, 26. amo, 28. oto, 2$. pry­
mus, 39. Helios, 31. era, 32. ona, 33.

znika, 35. gra, 38. Iława, 41. lir, 42.

Jedynak, 45. Nil, 46. okap, 48. Dygat,
49. wiek, 50. tanina, 51. alpaka.

Pionowo: 1. tors, 2. elektronika, S.

Rena, 4. ej, 5. a?a, 6. odma, 7. pat,
8. mi, 9. orka, 10. skądkolwiek, 11. tata,
14. ars, 15. kak, 18. samuraj, 19. aste-

nik, 22. zamek, 25. wołał, 27. osa,
28. oho, 33. zJlot, 34. Iran, 35. gdy,
36. ryga, 37. ana, 39. Ania, 40. alka,
43. Eda, 44. ata, 47. pi, 49. WP (Woj­
sko Polskie).

Dokończ tytuły książek: 1. Bran­
dys K. — Miasto niepokonane,
Fiedler A. — Wyspa Robinsona,
Hugo W. — Człowiek śmiechu,
Kraszewski J. I. — Dwie królowe,
5. Słowacki J. — Złota czaszka, 6.

Tołstoj A. — Droga przez mękę, 7.
Twain M. — Przygody Hucka, 8. Var-
nc J. — Łcwcy meteorów.

CO MAJĄ WSPÓLNEGO? 1. Grun-

wald — I/psk (wielkie bitwy), 2. Kra­
ków — Carcassone (barbakany śred­
niowieczne), 3. Łódź — Lyon (prze­
mysł włókienniczy), 4. Oświęcim —

Buchenwabd (hitlerowskie obozy kon­
centracyjne), 5. Szczecin — Genua

(porty), 6. Toruń — Piza (krzywe wie­
że), 7. Wałbrzych — Sevres (fabryki
porcelany), 8. Warszawa — Hiroszi­
ma (zniszczenie obydwu miast), 9.

Zakopane — Cortina d’Ampezzo
(sporty zimowe), 10. Żywiec — Pilz­
no (wytwórnie

Za trafne
żówkinr2i
stycznia br. nagrody wylosowali:

Zegarek na rękę — Tadeusz
Godyń, Kraków, M. Fornalskiej
12/25, nagrody książkowe: Jo­
lanta Lewandowska Kraków ks.
J. Poniatowskiego 11/7, Karol
Bajorski Kraków 24 Olszanica
170, Jadwiga Brożek Tarnów
Krakowska 27/6, Józef Kuzik,
Kraków, ul. Przemysłowa 13,
Helena Czyszczoń, Rabka-Zdrój
Sanatorium PKP im. M. Nowot-
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czynie-
wśródniS

której
zwyczaj

pęd do

rimifonu,
serpasiln,

lekkomyślnego
pob li­

na

stanie

Tyle — opinia lekarzy
szwajcarskich.

Dodać tu jeszcze można

uwagę, że podobne zjawi­
sko występuje i u nas w

kraju. W ciągu ostatnich
kilku lat obserwowaliśmy
niepohamowany
penicyliny, do
do kortizonu,
largactilu. Masowo używa­
my tabletki przeciw bólowi

głowy i zaziębieniu oraz

tabletki nasenne.

Farmakomania, niewąt­
pliwie, rujnuje organizmy
iunas.

M. KOREYWO

J

niepowetowana

rozmówkę z „Gazetą Krakowską”,
re-

żnie nadszarpnlę’.y,
czenie w obecnym
jest beznadziejne.

Miałem dużo do

z młodzieżą,
rozpowsztchnił

zażywania
ków pobudzających w

kresie intensywnej nauki

przed egzaminami. Widzia­
łem wielu zdolnych stu­
dentów, którzy zdaliby ła­
two egzamin w normalnym
stanie organizmu, a którzy
wskutek

zażywania środków

dzających przychodzili
egzamin w takim

emocjonalnym, że 'nie ro­
zumieli najprostszych py­
tań. Widziałem również

sportowców, którzy wsku­
tek częstego zażywania ta­
kich ś-odków stawali się
nerwowymi inwalidami i

kończyli swrją karierę
sportową bardzo szybko w

szpitalu dla nerwowo cho­
rych.

EST PANI znaną artystką w Krako­
wie. Nie, nie, niech Pani nie przeczy.
Niech się Pani nie wydaje, że po­
pularność u widzów zdobywa się ol­
brzymią ilością ról; zresztą ma ich

Pani na swoim koncie dość dużo, blisko pięt­
naście postaci. Jest to przecież olbrzymia
liczba. A pamiętam, jak chodziła Pani na

zebrania dyskusyjne Klubu Młodych Pisa­
rzy przy ul. Krupniczej. Co by się stało,
gdyby Pani zaczęła pisać kiepskie wiersze,
toż to byłaby rzeczywiście
strata dla... teatru. Ponieważ Pani zgodziła
się na

chcę Pani to powiedzieć wprost, jako
cenzent, i po prostu dziennikarz, że Pani ro­
la to „Zbrodni i karze” Dostojewskiego na

scenie Teatru im. Słowackiego była rzeczy­
wiście bardzo interesująca. Ta rola należy do
ról tzw. cichych. Wszystko trzeba tam poka-

--------------- --------------------------------- ---------

zywać jakoś ze spojrzeniem do środka, ku
wnętrzu człowieka...
Pani Halinie Żaczek, przemiłej interloku-

torce, udało się jednak przerwać potok mojej wy­
mowy. Spytała po prostu, czy w związku z tą roz­
mową chcę jej zadać jakieś pytanie. Rzeczywiście
przypomniałem sobie, że przecież podstawową
sprawą interwiewu jest pytanie, przede wszyst­
kim pytanie. Rozmówca wtedy wije się przybity
ostrym żądłem znaku zapytania do ściany, i mil­
si odpowiadać krótko i rozsądnie,

— Jakie role lubi Pani najbardziej? Czy
te ciche, spokojne, czy te, które wymaga-

• ją większej ekspresji?

W teatrze i klubie

anglistów
— I jedne i drugie lubię. Aktor musi lubić

i jedne i drugie role. I chociaż nie zawsze

jest narzędziem w rękach kierującego nim
reżysera czy scenografa — musi się przysto­
sować do różnorodności teatru.

— A właściwie kiedy się to zaczęło z tym
teatrem? Przyzna Pani, że miała Pani prze­
cież inne zamiary, skoro, aż do ostatniej kla­
sy licealnej...

— No, właśnie. Aż do ostatniej klasy lice­
alnej (skończyłam Liceum im. Mickiewicza w

Krakowie) nie znałam „smaku” występowania
na scenie. A właśnie wtedy, w roku 1943,
wystawiliśmy w szkole (przy wydatnej po­
mocy kolegów z męskich gimnazjów) „Kon­
rada Wallenroda” Mickiewicza. Grałam tam

jednego z rapsodów, występowała również
obecna aktorka Teatru Ludowego w Nowej
Hucie Wanda Swaryczewska oraz Jerzy' Do­
liński i Leszek Herdegen.

— Nim przystąpimy do dalszego ciągu py­
tań, chclałem Panią spytać, czy prawdą jest
powtarzająca się pogłoska, iż Leszek Her­
degen jest Fani mężem?

— T, k — odpowiedziała pani Halina Za-

czek, po czym zwróciła się do siedzącego
obek męża: — Panowie pozwolą, że ich so­
bie przedstawię...

Po dopelnteniu frj towarzyskiej formalności,

spytałem do jakiej postaci scenicznej, kreowa­
nej przez Halinę Żaczek — czuje Się ona najbar­
dziej przywiązana...

— Bardzo lubię — Ewę z „Puntilly i jego
sługa Matti” Brechta, bardzo lubię Norę i o-

czywiście — Sonię ze „Zbrodni i kary”.
— Gdzie Pani grała Norę, nie mogę so­

bie przypomnieć...
— W teatrze „Wybrzeże”, gdzie po ukoń­

czeniu szkoły aktorskiej wyjechaliśmy du­
żą grupą z Krakowa „pod wodzą” Lidii
Zamków.

— A może wrócimy do początku pytań?
Po tym „Konradzie Wallenrodzie” w gim­
nazjum, postanowiła Pani...

— Postanowiłam skończyć studia aktor­
skie, i rzeczywiście udało mi się to uczynić
w Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej w

Krakowie, gdzie do dziś dnia pracuję jako
asystentka prof. Kaliszewskiego.

— Czy ta praca asystenta pomaga Pani w

pracy aktorskiej?
■— Chyba tek. Uświadamia mi ona bardziej

tajemnicę warsztatu aktorskiego, daje pe­
wien dystans (dystans w sensie roboczym,
nie w sensie przeżywania rob) wobec posta­
ci. do których opracowania dojść nie jest«

bądź co bądź łatwo.
— Gra Pani w „Zbrodni i karze” Dosto­

jewskiego. Czy lubi Pani literaturę rosyjską?
— Owszem, bardzo. Lubię Dostojewskiego,

kocham poezje Puszkina.
— A. z innych literatur?
— Czytam Hemingwaya, Faulknera. Czy­

tam, te znaczy, że ich lubię.
— W oryginale Pani czyta, czy po polsku?

•— 1 tak. i tak. Uczę się bowiem angiel­
skiego w klubie anglistów w Domu 'Kultu­
ry. Mam nawet nadzieję z klubem wyjechać
do Londynu.

— A. więc do zobaczenia w... teatrze. W
Londynie, to my się chyba jednak nie zoba­
czymy. Wie Pani dlaczego? Do ja nie na­
leżę do klubu anglistów.

Rozmawiał:
J. O.
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Zjadliwy

JEST
W „WYCHOWANCE"

Aleksandra Fredry wysta­
wionej na scenie Teatru

Polskiego w Warszawie
zbiorowa scena, kończąca

podobnie jak w „Zemście" pe­
rypetie bohaterów widowiska;
zamiast mazura, albo raczej
obok mazura orkiestra /przy­
grywa tańczącym ziemranom
walca, niektóre postacie są na­
wet śmieszne, ale cóż! Gwar i
wesołość balu w domu pana
Morderskiego przerywa zjadli-
wość rezydentów i wyniosła
pogarda lokajów wobec przy­
branej córki — wychowanki.
Córka jest rzekomo dzieckiem
Hrynki Bajduly i chociaż za­
kończenie wyjaśnia, że pocho­
dzi z „dobrej szlachec­
kiej rodziny", to jednak cała
nienawiść środowiska Morder-
skich skierowana jest przez
cały czas ku tej bezsilnej
dziewczynce. Bal zaręczynowy
zamienił s ę na scenie Teatru

Polskiego w zjadliwą, sarka­
styczną scenę tak bardzo różną
przecież od szlacheckich wy-
myślań w „Zemście" czy przy­
słów „Pana Jowialskiego".

„Śluby panieńsk:e czyli, ma­
gnetyzm serca" pokazują fry-
wolnego Gucia, łagodnie kpią
sobie z dziewczęcych przysieg
niepoślubienia mężczyzny. XV

„Wychowance" rywalka Zofii,
wychowanka Morderskicn —-

Paulina jest podstępna, złośli­
wa, doskonale umie operować
skandalem towarzyskim, wy­
woływanym w odpowiednim

uśmiech starego hrabi
momencie.dla skompromitowa­
nia pupilki bogatego domu.
Oczywiście sprawa dotyczy
pieniędzy — majątku', który
pan Morderski ofiarowuje w

wianie wychowance Zofii. To
nic, że sztuka kończy się
szczęśliwym skojarzeniem
prześladowanej sieroty z sąsia­
dem Wacławem, nie zmylą nas

tony łagodnego walca i dobro-,
duszne przekomarzanie się sta­
rego sługi z domownikami —

dramat Aleksandra Fredry pt.
„Wychowanka" odsłonił ludzką
złość, przebiegłość pozornie do­
brodusznych hreczkosiejów,
bufonadę i tępotę nosicieli ary­
stokratycznych cech rodowych.

„Wychowanka” pochodzi z dru­
giego okresu twórczości Fredry,
kiedy poeta dramatyczny zaczął
pisać do szuflady. Po roku 1835

Fredro postanow.ł nie publikować
i nie wystawiać swoich utworów

(jest bardzo prawdopodobne, że

uczynił to pod wtywem krzywdzą­
cej oceny twórczości pisarza za­
wartej w rozprawie Goszczyńskie­
go pt. „Nowa epoka poezji pol­
skiej” — 1835) i trzeba czekać do­
piero aż do roku 1872 by teatr kra­
kowski sięgnął po ów dramat. Gro­
no najbliższych przyjaciół Fredry
właśnie Kraków wybrało Jako

miejsce prapremiery. Przypomniał
ją jeszcze Karol Frycz w Krakowie

w roku 1935. Dopiero dzisiaj, po
24 latach „Wychowanka” znalazła

nie tylko chętnych, ale 1 bardzo

czułych realizatorów w osobie re­
żysera Romana Zawistowskiego i

scenografa Andrzeja Stopki.

Zawistowski nie zrezygnował
z naszych odczuć i przyzwy­
czajeń; ba, zagrał sobie na

nich wyśmienicie! A więc chce
do złudzenia przypomnieć a-

tmosferę „Zemsty”, „Ślubów
panieńskich”, „Odludków i
poety”. Przez cały czas mam

przed oczyma przyjemną, spo­
kojną dekorację Stopki, któ­
ra przedstawia wielkopański
salon. Ale jak „zgrzyt żelaza
po szkle’’ brzmią słowa Pauli-
ny i rezydentów, olbrzymia
korona umieszczona w czerwo­
nej draperii śmieje się i chi­
chocze z wielkopańskich ge­
stów domu, gdzie ubogi krew­
ny skacze do gardła ubogiemu
krewnemu ze zwinnością uła­
na spod Samosierry. Im się też
dostało w „Wychowance” —

pan Morderski ciągle się
szczyci stopniem wojskowym,
a jejt po prostu starym bufo­
nem, chwalipiętą.

Aktorzy też przejęli się tą
słuszną i konieczną manierą
reżysera. Poruszają się na

scenie doprawdy jak Radost
czy Wacław, jak Papkin, czy
Aniela. Ale momentami zdej­
mują maskę i wtedy kapitalny
Czesław Wołłejko- jako Nar-'
cyz odrzuca papkinowską po­
zę, i gra pospolitą szu­
ję, August Kowalczyk żegna
się z Guciem i wściekły na

stryjka za uprzątnięcie mająt­
ku sprzed nosa —• przybiera
postać zblazowanego półary-
stokraty, który gotów jest na­
wet... z krokodylem wziąć
ślub dla pieniędzy. Jedna, je?

dyna Zofia grana być może

tutaj na jednym tonie — na­
sza urocza krakowianka Ma­
ria Ciesielska była w niej zre­
sztą bardzo dobra. Nie pod­
kreślała melodrama'tyczności
— wzruszając bezsilnością sie­
roty wychowanej u pań­
skiej klamki, nie robiła z Zo-

fiji postaci księżniczki — pod­
kreślając jednak dumę i nie-
przystępność panny z niższej
sfery. Reneta Kbsobudzka ja­
ko Paulina była bardzo w to­
nie owego korowodu przebie­
głych niewiast od Telimeny i
Podstoliny począwszy, chwile
wściekłej zazdrości ukazała z

dużą ekspresją. Konstanty Pą-
gowski i Franćiszek Dominiak
— pierwszy w roli starego słu­
gi, drugi jako pan Morderski
— potraktowali swe role bar­
dzo' tradycyjnie. Prezentowali
cały wachlarz chwytów aktor­
skich dobrze nam znanych,
lecz zademonstrowanych z

doskonałą samowiedzą arty­
sty. Mały fragment spotkania
rzekomego ojca z rzekomą
córką zagrany był specjalnie
dobrze przez Władysława Hań­
czę. Chociaż leśniczy Bajduła
w jego, wykonaniu to rzeczy­
wiście przebiegły i odrażają­
cy w swej chciwości cwaniak
— czujemy do ńiego sympatię.
W rolach lokajów wystąpili
Tytus Dymek i Edward Ko­

walczyk, którzy jedną z

głównych scen przedstawienia
zagrali z taką zjadliwością i
pasją, że przez chwilę poczu­
liśmy się jak w „Piekle”. W

rolach rezydentów wystąpili
Tadeusz Kondrat i Alfred Lo-
dziński, a panią Szczekalską
zagrała Eugenia Drabik-Wit-
kowska.

Złośliwy warszawianin po- |
wiedział mi na przerwie: H
„Ależ tu powiało Galileją ho, H
ho!” Rzeczywiście — na sce­
nie Fredro, Ciesielska, Zawi­
stowski, Stopka — w pro­
gramie Fredro, Wyka, Pjgoń.
„Chapeaux bas monsieurs!”

*

W teatrach warszawskich se­
zon teatralny „rozkręcił się” na

dobre. ,,Kameralny” prezentuje
„Norę” Ibsena, w Teatrze Dra­
matycznym (Pałac Kultury 1

Nauki) idzie „Wizyta starszej
pani” Diirrenmatta, która miała

swoją polską prapremierę w

Krakowie w Teatrze im. Słowac­
kiego, w Teatrze Rozmaitości
można obejrzeć „Drzewa umie­
rają stojąc” A. Cassona. Prawo

wystawienia tej sztuki oprócz
Teatru Rozmaitości otrzymały w

Polsce Państwowy Teatr Żydow­
ski w Warszawie (który był z tym
spektaklem 1 w naszym mieście)
oraz Państwowy Teatr Polski w

Bielsku. Premiera w tym ostat­
nim teatrze odbędzie się na po­
czątku lutego, a oczekujemy jej
z dużym zainteresowaniem ze El

względu na niebyłe jakich kon­
kurentów bielskiego zespołu.
„Proces” Franciszka Kafki w

.Ateneum” miał doskonale re­
cenzje w prasie codziennej i ty­
godnikach. Kapitalna Jest kreacja
Woszczerowicza w tym przed­
stawieniu. Teatr Ludowy w War­
szawie daje na przemian „Ro­
mans z wodewilu” Krzesińskiego
i „W małym domku” Hittncra, |

„Pan Damazy” Bllzińskiego wy. |

stawiony na 50-lecie pracy sce- |

nicznej znakomitego aktora Bie. B

gańskiego zapełnia widownię te-
'

atru Komedia.
Sami przyznacie, że Jest co w

Warszawie, oglądać. Nie podaliś.
my tu zresztą wszysklch tytułów.
Ale 1 podane chyba wystarczą.

KONKURS
na stanowisko KIEROWNIKA DZIAŁU

(Sekretariatu)
Akademii Medycznej w Krakowie. »

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe
(prawnicze) i co najmniej 2 lata praktyki w ad­
ministracji. odpowiadającej pod względem zadań
Sekretariatowi Uczelni.

Uposażenie wg tabeli przewidzianej dla pra­
cowników admin. zatrudnionych w A. M. (Mon.
Pol. Nr 29 poz. 205, z r. 1937).

Podanie należy składać w terminie do 31 I
1979 r.

Bliższe warunki do omówienia w Rektoracie
A. M . ul. św. Anny 12, pokój nr 31, w godzinach
od13do14.

RADA NADZORCZA
SP-N1 PRZEMYSŁU LUDOWEGO

I ARTYSTYCZNEGO „CHAŁUPNIK”
w ŻYWCU

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

PRZEWODNICZĄCEGO ZARZĄDU.
Wymagane kwalifikacje:

wyższe wykształcenie ekonomiczne, względ­
nie techniczne i 4-lata praktyki na stano­
wisku kierowniczym, lub średnie wykształ­
cenie ekonomiczne, względnie techniczne 1

8 lat praktyki na stanowiskach kierowniczych

Kwalifikacje pożądane: .

znajomość zadań struktury I form organiza­
cyjnych spółdzielczości Pracy a w szczegól­
ności Spółdzielczości Przemysłu Ludowego
i Artystycznego „CPL i A”.

Wynagrodzenie:
zasadnicze od 2.800 do 3.400 zł, plus 15 proc,
premii za wykonanie 100 proc, planu, oraz

udział w czystej nadwyżce.
Spółdzielnia nie zapewnia mieszkania.

Pisemne załączenia wraz z odpisami świadectw
i zaświadczeniami z przebiegu pracy zawodo­

wej. należy przesyłać na adres:
Rada Nadzorcza Sp-ni CPL i A „Chałupnik’^

w ŻYWCU, ul. KOŚCIUSZKI nr 43

do dnia 20 lutego 1959 r.

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH zatrudni natycbŃ
miast w podległych gminnych spółdzielniach
— Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Bochni. — Wymaga­
ne śrcdr.lo wykształcenie, oraz 4-letnia prakty-
ka na stanowisku głównego, względnie star­
szego księgowego obznajomionego z zagadnie­
niami BPK pion CRS. — Zgłoszenia pisemne —

względnie osobiste należy kierować na adres:
Zarząd PZGS „Samopomoc Chłopska” w Boch­

ni, ul. Kazimierza Wielkiego 1.
K-402

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — zastępcę
dyrektora MPGK z wyższym wykształceniem
technicznym lub ekonomicznym, względnie
prawniczym, oraz 5-letnią praktyką, lub śred­
nim wykształceniem technicznym i 7-letnią
praktyką w zawodzie technicznym — w tym co

najmniej 5 lat w zakładach komunalnych —

KIFROWNIKA DZIAŁU SAMODZIELNEJ
SEKCJI TECHNICZNEJ, z wyższym wykształ­
ceniem technicznym oraz 3-letnią praktyką w

budownictwie, posiadającego prawa budowlane,
KIEROWNIKA WODOCIĄGÓW MIEJSKICH,
z średnim wykształceniem technicznym, co naj­
mniej 8-letnią praktyką w zakładach wodocią­
gowych i kanalizacyjnych, lub 5-letnią prakty­
ką na stanowisku majstra w zakładach wod.-
kan., TECHNIKA BUDOWLANEGO — ze

średnim wykształceniem technicznym i 4-let-
nią praktyką w zawodzie technicznym w_ bu­
downictwie — zatrudni natychmiast Miejskie
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w

Słubicach, ul. Mickiewicza nr 20. — Wyna­
grodzenie zgodnie z siatką płac w budownic-i
twie obowiązującą Gospodarkę Komunalną. —

Przedsiębiorstwo gwarantuje warunki
_

miesz­
kaniowe. Zgłoszenia pisemne należy kierować

na adres jak wyżej. K-415.

WAZNIAK

Wożniak chodzi i gada,
ważniak wszystko załatwia,
ważniak zna się na wszystkim,
a więc wszystko pogmatwa.

Każdy z nas — to rzecz pewna
i sprawa prosta taka —

zna przynajmniej jednego,
lecz ważnego — ważniaka.

a
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Humor angielski

i
Równa podzięka

Witold Zechenter

Bez słów (Life)

Kawał Michała Anioła

Cenne dziedzictwo

Eł
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Od rana do wieczora

krąży, wierci się, działa —

bez niego żadna sprawa
nie była by się stała.

I wciąż brzęczy i nudzi,
przeszkadza i kokosi
i jest wszędzie: wykuwa!
poczyna! orze! wznosi!

Wszystko zna doskonale

aż do podstaw, do głębi,
więc się puszy, nadyma,
piorunuje i kłębi.

Sent&chu uarte
Kto lepiej? bshi

Gramatyk francuski, d’Acarq, spotkawszy na prze­
chadzce Jana Jakuba Rousseau, z którym łączyła go
zażyta znajomość, powitał go słowami:

— Aha, w twojej ostatniej książce znowu znala­
złem mnóstwo wykroczeń przeciwko gramatyce.

Rousseau odpowiedział na to z łagodnym uśmie­
chem, jaki prawie nigdy nie schodził z jego twarzy:

— Być może, ty znasz lepiej ode mnie gramatykę
francuską, za to ja lepiej od ciebie znam język fran­
cuski.

Sławny malarz. an­
gielski, Whistler (1834—
1903) wystawił swoje o-

brazy na wielkiej mo­
nachijskiej wystawie,
gdzie .został odznaczony
medalem drugiej klasy.
Zepsuty uznaniem w

swym kraju, oburzył się
na Niemców, że nie o-

trzymał pierwszeństwa,
ale wypadało mu jednak
podziękować za
nie komitetowi,
wielkim arkuszu
ru wypisał więc
wa: „Pozwalam
złożyć panom podzięko­
wanie drugiej klasy.
Whistler.”

CIEKAWE
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18

uzna-
Na

papię­
tę sło-

sobie

H

Jedna tylko pociecha,
że — zepsuwszy już wszystko —

ważniak od nas odchodzi:,
na wyższe'st'anowisko!

Cesarz Napoleon III „

był ciągle niepokojony ■
przez swoich krewnych.
Pewnego dnia )1.".u.il
on z miejsca próśbę jed­
nego z takich petentów.

Ten, nie panując nad
sobą, zawołał:

— Pan nie ma nic po
swoim wuju!

Na to cesarz zimno:
— Pan się myli, mam

jego rodzinę.

Słuszna uwaga

Henryk VIII, król an- -

gielski, poróźniwszy się
z Franciszkiem I, posyła
do niego to poselstwie
biskupa Bonnera ‘z po­
leceniem, aby nie szczę­
dził królowi Francji
słów obelżywych, na co

biskup zrobił uwagę, że
w takim razie głowa je­
go jest w niebezpieczeń­
stwie.

— Nie lękaj się — po­
wiada Henryk VIII —

jeśli zginiesz z ręki
Franciszka I, mam tu
dość głów francuskich,
które mi odpowiedzą za

twoją.
— Wierzę temu .naj­

jaśniejszy panie — od­
parł biskup — ale z tych
wszystkich głów ani je­
dna nie da się tak do­
brze dopasować do mo­
jego korpusu, jak ta,
którą noszę na karku
od urodzenia.

Śluby, śluby

__________

P RZ ETARGI__________

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU ARTYKUŁAMI UŻYTKU

KULTURALNEGO
w KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 25

ogłasza, że w dniu 4 lutego 1959 r., o godz. 10
w garażu przy ul. Czarnowiejskiej 70

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Skoda 1102”.
Cena wywoławcza wynosi 27.300 zł.

W razie niedojścia do. skutku I przetargu —

przetarg II odbędzie się w dniu 6 II 1959 r.

zaś ewentualny III przetarg w dniu 9. II br- —

w tym samym miejscu i czasie.
Wadium w wysokości 10 proc- ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Przedsiębior­

stwa — Rynek Gł. 25.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze — oraz osoby

prywatne.
Samochód oglądać można codziennie w godz.
od 16—17 w garażu, przy ul. Czarnowiejskiej.
Bliższych informacji udziela Dział Admin.-
Gospod. Przedsiębiorstwa — Rynek Gł. 25, I p.

OZR HUTY im. LENINA

zdkupi pilnie w drodze przetargu
KASĘ KELNERSKĄ „NATIONAL”

12 celerową lub „Continental”.
Oferty z podaniem ceny jednostkowej na­
leży składać- na adres OZR Huty im. Le­
nina — Kraków-32, skrytka pocztowa 54-
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

30 stycznia 1959 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta.

Zakłady Usług Radiotechnicznych
zawiadamiają mieszkańców

Krakowa i Województwa, że

w Stacjach Obsługi Radiotechnicznej
DOKONUJĄ SPRZEDAŻY
BEZ TALONÓW

telewizorów: „Aleś”, „Orion”, „Ma-
nes”, „Forum”, „Granach” — oraz

„Belweder" z małym ekranem.

Placówki SOR sprzedają również

NA RATY

telewizory „Manes” i „Belweder"
z małym ekranem.

Zjadliwa odpowiedź
Znakomity malarz

francuski, Leon Coignet
otrzymał zamówienie na

portret księżny Lieven.
Leciwa księżna nie była
zadowolona ze swego
portretu, ponieważ ar­
tysta nie zadał sobie
trudu zacieniowania jej
wieku. Oglądając więc
obraz, oświadczyła cier­
pko:

— Zdaje się, że pan
jest tylko malarzem
krajobrazów, mości Co­
ignet...

— Nie tylko krajobra­
zów — odparł mistrz —

maluję również... ruiny.

Wytłumaczyła
Księżna de Bourgogne

powiedziała Ludwikowi
XTV, gdy ten zachwy­
cał się panowaniem kró­
lowej Ann,y angielskiej:

— Nie ulega wątpli­
wości, że lepiej rządzą
królowe, niż królowie.
Pod panowaniem kró­
lów rządzą kobiety, zaś
pod panowaniem kró­
lowych — mężczyźni,

Wielki Michał Anioł wyrzeźbiwszy pewnego razu

śpiącego Amora, rozmyślnie obłamał mu rękę i po­
sąg zakopał w miejscowości, gdzie — jak przypusz­
czał — mógł być wkrótce odnaleziony.

Przypuszczenia mistrza okazały się słuszne. Gdy
posąg odkopano, archeologowie i uczeni znawcy
orzekli, że jest to jedno z najcenniejszych arcydzieł
sztuki starożytnej. Posąg nabył do swych prywat­
nych zbiorów jeden z kardynałów, a wtedy Michał
Anioł udał się do niego, przyznał się do kawału i

wręczył mu odłamaną rękę Amora.

Humor francuski

Dlaczego pan się wciąż rusza?

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnie­
niami na stanowisko kierownika technicznego
oraz GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z długolet­
nią praktyką, zatrudni natychmiast Budowla­
na Spółdzielnia Pracy w Żywcu, Pi. Zjedno­
czenia Nr 2. — Warunki do omówienia na

miejscu w Biurze Spółdzielni.
K-107

KIEROWNIKA KOSZTÓW zatrudni natych­
miast Zakład Przemysłu Maszynowego w Kra­
kowie — Warunki; długoletnia praktyka na

stanowiskach kierowniczych, zmysł organiza­
cyjny i' koncepcyjny. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego w Przemyśle Metalowym.
Oferty pisemne kierować w terminie do dnia
31 stycznia 1959 r. — „Prasa” Kraków, Rynek

nr 46—dla nrK-464.■
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH INŻYNIE­
RÓW KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW
z kilkunastoletnią praktyką w konstrukcji
maszyn — zatrudni Krakowska Fabryka Ka­
bli —i. Kraków, ul- Wielicka 114. Zgłoszenia
pisemińe kierować do Dyrekcji Zakładu z po­

daniem referencji, odpisów dyplomów itp.
K-488

WYSOKO KWALIFIKOWANEGO INŻYNIE­
RA CHEMIKA z kilkuletnią praktyką w pro­
dukcji tworzyw sztucznych, materiałów izo­
lacyjnych oraz laminatów — zatrudni Kra­
kowska Fabryka Kabli — Kraków, ul. Wielic­
ka 114- — Zgłoszenia pisemne kierować do
Dyrekcji Zakładu z podaniem referencji, od­

pisów dyplomów, świadectw itp.
K-488

AGRONOMÓW ZOOTECHNIKÓW z wyższym
lub średnim wykształceniem fachowym — na

stanowiska Instruktorów Poradnictwa Żywie­
niowego (zootechników) — przy Okręgowych
Spółdzielniach Mleczarskich — zatrudni Zwią­
zek Spółdzielni Mleczarskich — Okręgowy Od­
dział w Krakowie, ul. Friedleina 6. Zgłoszenia
pisemne lub osobiste przyjmuje Dział Porad­
nictwa Żywieniowego Okręgowego Oddziału —

w Krakowie, ul. Friedleina 6.
K-479

KIEROWNIKÓW BUDÓW oraz MAJSTRÓW
BUDOWLANYCH ze specjalnością robót ziem­
nych zmechanizowanych — zatrudni Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 6 — Baza Sprzę­
tu Nr 3 — w Krakowie, ul. Portowa 20, — tel.
545-17 1 576-94, kol. 15—96. — Praca w terenie.
Wymagane kwalifikacje: dla kierowników bu­
dów — wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne oraz kilkuletnia praktyka w wym. spe­
cjalności — od majstrów pożądany dyplom mi­
strzowski lub długoletnia praktyka w żądanej
specjalności. Wynagrodzenie wg Ukiadu Zbio-

■rowego Pracy w Budownictwie.
K-405

15 RZEMIEŚLNIKÓW oraz 25 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH, w tym 15 kobiet
i 10 mężczyzn — do czyszczenia wagonów ko­
lejowych — zatrudni natychmiast Wagonownia
Główna PKP Kraków. — Wynagrodzenie mie­
sięczne zł 800—1.100 oraz bezpłatny deputat
opałowy w naturze, umundurowanie służbowe,
ulgi przejazdowe i kolejowe, opieka lekarska.
Zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny Wago-

nowni — w Krakowie, ul. Pawia 15.
K-465

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

w Krakowie, ul. Portowa nr 18

przyjmuje od zaraz zlecenia

NA ROBOTY STOLARSKIE
z materiału dostarczonego
i częściowo z własnego.

Zgłoszenia:
KRAKÓW, ul. PORTOWA 18,
Dział Zbytu — tel. nr 561-62.

Praca
RYS Jan zam. w Byczy-;
nie, ul. Poległych 90, pow.
Chrzanów, zgubił prze­
pustkę stalą, wydaną
przez Kopalnię „Sobie­
ski” w Borach koło Ja­
worzna. P-78

POŁOWĘ etatu przyjmę
— głównego specjalisty —

lub kontrolera instalacji
sanitarnych. Kraków, tel.
560-95. 1475-g MIHUŁKA Kazimierz —

zam. Kraków,' Zabłocie 23

przeprasza Ob. Władysła­
wa Tokarczyka zam. w

Bieńczycach za wszystkie
słowa pomawiające i obrą
zające Go i odwołuję
jako nieprawdziwe wszel­
kie pomówienia zawarte
w pismach do Miejskiej
Komisji Lokalowej, Rady
Państwa, Biura Skarg i
Zażaleń, Komisji Kontro­
li Partyjnej, WK ZMS

Wydział Interwencji w.

Krakowie.

Nauka

WPISY na półroczne kur­
sy Ekonomiczne dla Abi­
turientów oraz Księgowo­
ści I i II stopnia przyj­
muje „Wiedza Ekonomicz­
na” Kraków, Kapucyń­
ska 2. K-501

Sprzedaż
TRAK wraz z komplet­
nym urządzeniem sprze­
dam ewentualnie oczekuję
innej propozycji. Wiado­
mość: Zelaskiewicz Broni­
sław, Toruń, ul. Targowa
47. P-71

URBAŃSKI Kazimierz —>

zam. w Oświęcimiu, zgu­
bił przepustkę nr 80458,
wydaną przez Zakłady.
Chemiczne „Oświęcim”.

P-64

KUDŁACIK Janina zam.

Roczyny, zgubiła prze­
pustkę stałą nr 4356, wy­
daną przez Andrychow-
skle Zakłady Przemysłu
Bawełnianego w Andry­
chowie. P-60

MOTOR „Deutz” dwucy-
jlndrowy, 24 KM, przysto­
sowany do ceglarki i użyt­
ku w gospodarstwie sprze­
dam. Tadeusz Potyrała, —

Chełmno,
' ul. Kościuszki

4, woj. bydgoskie.
P-67

KOCEMBA Rozalia zam.

Targanlce, zgubiła prze­
pustkę stałą nr 6057, wy­
daną przez Andrychow­
skie Zakłady Przemysłu

Bawełnianego Andrychów.
P-74

Zguby

KLUZA Maria — zam. w

Tarnowie, Gumniska 12,
zgubiła świadectwo ukoń­
czenia 3-letniego Gimna­
zjum Kupieckiego w Tar­
nowie, wydane w r. 1939.

KOŁEK Józef zam. Jaro-
szowice 31, pow. Wado­
wice. zgubił legitymację
służbową nr 5439, prawo
jazdy nr 0893/58, legityma­
cję związku zawodowego
nr 155826.

. P-92

CZECHOWSKA Zofia zgu­
biła przepustkę zakładową
nr 6860, — wydana przez
Andrychowskie Zakłady
Przemysłu Bawełnianego
w Andrychowie, Różne
WOŁEK Eugeniusz zgubił
przepustkę stałą nr 2141,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne ,,Oświęcim”.

PRZYJMĘ w dzierżawę,
względnie kuplę komplet
maszyn do produkcji wód

gazowych. Oferty pisemne
przesyłać: Rzeszów, Biu­
ro Ogłoszeń. K-420

SOBIECH Stanisław zgubił
przepustkę nr 89873, wy­
daną przez Zakłady Che
miczne ,.Oświęcim”. PRZEPRASZAM gorąco —

funkcjonariuszy MO — z

Aresztów Komendy Miej­
skiej w Krakowie, przy
u]. Batorego 25 za znie­
wagę i słowa wulgarne
pod adresem MO w dniu
12 I 195!) r. — Władysław
Jedynak — Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 36.

1239-g

NOWORYTA Jerzy zgubił
przepustkę nr 86388 wy
daną przez Zakłady Che
miczne ,,Oświęcim”.

KRÓL Zbigniew zgubił
przepustkę stałą nr 9:7,
wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie.
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100 km

na godzinę

GAZETA KRAKOWSKA'

warzyw i owocow

Niech to będą

Cyfry i fakty

Bibliotek i książek

nadaje pociągowi cha-

nowoczssnośc! < kom-

ale... Waśnie w zwląz-
z tym komfortem każdy

zł), trzeba

od razu zapytuje: czy przypad­
kiem nie podrożeją bilety?
Otóż nie, cena zostanie ta sa-

• l ro-

będą bowiem

posp.eszne i o-

oczywiście od

będą kursować
— i to pytanie

dla i ki i wyższe ceny za produkty
dostarczone w terminie. I co

i najważniejsze — zapewniony
1 mają zbyt całej produkcji.

kolejnośći
materiały

do tej produkcji,
otrzymywać też

Choć często spotykamy ta- I nowych 7 bibliotek i 22 punk-
'ele i zestawienia statystycz- j ty biblioteczne. Powstało po-

Ten
dziwny, niebieski i

bardzo szybki pociąg,
przemierzył już trasę
Kraków — Ząbkowice kil­

kakrotnie, Nie wiózł pasaże­
rów, nie zatrzymywał się na

stacjach, tylko pędz'.łt pędził
jakby bardzo gdzieś się spie­
sząc. Były to przejazdy robo­
cze, próbne.

14 stycznia br. pociągiem je­
chała cała „generalicja”: wi­
ceminister Modliński dyrekto­
rzy DOKP Kraków i Katowi­
ce. Ministerstwo musi przecież
wyrobić sobie opinię o kra­
kowskiej inwestycji. A opin a,

po przejeżdzie 14 stycznia nie

mogła być inna jak tylko
najlepsza.

Przebieg próbny przeszedł
sprawnie i bez zakłóceń. Do­
skonale działała aparatura 1
sieć napowietrzna. Również

podobały się wszystkim bardzo

wygodne i ładne wnętrza wa­
gonów. Ten skład pochodził z

NRD ale i wrocławski „Pafa-

wag” produkuje już składy w

niczym nie ustępujące zagrani- <"

cznym. Wagony 1 klasy mają
kanapki wyścielane zielonym
plastikiem 1 seledynowe ścia­
ny. 2 klasa jest wprawdzie
drewniana ale także wygodna.
Oświetlenie jarzeniowe, spraw­
nie działająca wentylacja i o-

grzewanie (uff Jak gorąco!),
szerokie drzwi otwierane

przez samego pasażera za na­
ciśnięciem specjalnego guzka
(uprzednio „zluzowane” przez
kierownika pociągu) — wszyst­
ko to

rakter
fortu.

ma, uzależniona tylko od

dzaju pociągu,
elektryczne —

śobowe, no i

klasy. A jak
czy sprawnie?
niepokoi przyszłych pasażerów.
Otóż to. Właśnie dziwiliśmy
Się. jak to się dzieje, że już
dzisiaj może przebiegać linią
pociąg elektryczny, a normal­
na eksploatacja nastąpi dopie­
ro 2 czerwca. Wyjaśniając, dy­
rektor DOKP poinformował
nas że okres dzielący pierwszy
przebieg pociągu od norma’ne-

go ruchu pasażerskiego jest
dlatego tak długi, gdyż DOKP

postanowiła szczegółowo skon­
trolować trasę i zbadać ją tak

aby zabezpieczyć się przed
przykrymi niespodziankami ja­
kie miały miejsce swego cza­
su na trasie gliwickiej.

dj stycznia wszystko odbyło
14 się sprawnie i bezbłędn e.

Teraz trzeba będzie więc
zwiększyć wysiłki nad monta­
żem nieodzownych dla trakcji
elektrycznej — podstacji w

Płaszowie, Batowicach i Trze­
bini. Po ukończen u pras mon­
tażowych (marzec) na tory
wyruszą elektryczne pociągi
towarowe i osobowe. Będzie to
Okres w języku fachowców na­
zywany „wdrażaniem” do eks­
ploatacji. Potrwa on do2

czerwca, kiedy to właśnie po­
ciąg elektryczny trasy Kra­
ków — Katowice zostań e P°

raz pierwszy
w rozkładzie

Tekst: H.

Zdjęcia: A.

»ZGODA«
buduje

I
I

oficjąlnie ujęty
jazdy.

ZAWKZYKRAJ
PIOTROWSKI

Jak nie było; to ani jednej.
Teraz są dwie. Mowa tutaj

o spółdzielniach mieszkanio­
wych. Niedawno zaczęła dzia-

-łalność Sp-n:a . Mieszkaniowa

przy MRN w Wadowicach, a

już założono drugą — Między­
zakładową Spółdz"elnię Mie­
szkaniową „Zgoda" z siedzibą
przy miejscowym. PZGS.

Jeszcze w -bieżącym roku jej
członkowie przystąpią do bu­
dowy bloku mieszkalnego w

rejonie ulicy Daszyńskiego —

obok dwóch nowych, już sto­
jących bloków. Mamy nadzie­
ję, że praca obu sp-ni będz e

przebiegała w tempie propor­
cjonalnym do potrzeb mie­
szkaniowych. b-lt.

TEATRY
Im. J . Słowackiego: „Wyzwole­

nie” — 19.15, 25-go: „-Zbrodnia
i kara’’ — 19; 25-go: Sala Klubu
ZZK: „Przedszkole miłości” — 16;
Modrzejewskiej: „Tramwaj zwa­
ny pożądaniem. — J9.15; 25-go:
„Porwanie SAbinek” — 11 . „Tram­
waj zwany pożądaniem” —

15, „Huragan r.a Caine” — 19.15;
Kameralny: „Irydion” —• 15,
„Henryk IV” 19.30, 25-go: „Jutro
pogoda’’ — 11.30, „Irydion” —

. 15,
„Mademoiseile” — 19.15; Rozmai­
tości: „Szklanka wody” —- 19.15,
25-go — dodatkowo o godz. 15.30;
Ludowy: „Zaklinacz deszczu” —

19.15, 25-go: „Ksężnczka Turan-*

dot’’ — 19.15-; Rapsodyczny
je Tristana i Izoldy” •

Muzyczny:
19.15, 25-go

— 14; Groteska
15, „Opera
1&15, 25-go:
lach” — 10,
„Opera za

Kolejarza:
ja’’. —

to ja”
atr „38”;
? -.15.

„Dze-
i Izoldy” — 19.15;

Wiktoria i.jej huzar”

„Madama Butierf.y”
„Jabłoneczka’’ —

za trzy grosze” —

, Guignól w tarapa-
Jabłoneczka” — 14

l.zy -grosze” — 19.15.

„Pan Naczeln k to

19, 25-gó „Pan Naczelnik
— 15. „Nitouche”— 19; Tc-

,Z marnowane życie” —

KINA

ZAKOr.-yiE. Giewont:
nie hochsztapleta F.
KRYNICA. Bagatela:

; ..Wyzna
Krulla ’.

,,p.ó?egna-

Spółdzielczość ogrodnicza
rozszerza konirakfacfę

W prawdzie spółdzielnie o-

grodnicze prowadziły już
w ubiegłym roku kon­

traktację warzyw i niektórych
owoców, ale nie wszystkie
zwracały ńa tę formę współ­
pracy z producentami należy­
tą uwagę. Przewiduje się jed­
nak, że rok bieżący będzie
zwrotem w kierunku ściślej­
szej współpracy dostawców z

odbiorcą.
Wprowadzona więc będzie

kontraktacja jednorazowa

rzeczywiste

szkoły-pomniki
LOSC DZIECI w wieku

szkolnym powiększa się z

roku na rok. Stawia to

przed krakowskim Kurato­
rium trudne zadanie, zapew­
nienia im higienicznych wa­
runków nauki w pełnym wy­
miarze godzin. Mimo że po­
trzeby są olbrzymie — dzięki
sprzyjającej atmosferze jaka
wytworzyła się wokół szkol­
nictwa w ostatnich dwóch la­
tach, sytuacja w . nim stale
się poprawia. Ale, szczególnie
widoczna poprawa w ustosun­
kowaniu się społeczeństwa do
spraw szkolnictwa, nastąpiła
po XII Plenum i słynnym, już
haśle rzuconym na nim przez
tow. W. Gomułkę o budowie
1000 szkół na Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego.

Według przewidywań woje­
wództwo krakowskie (bez m.

Krakowa) z okazji Milenium
stanie s'ę bogatsze o około 75
szkól-pomników. Będą one bu­
dowane wyłącznie z fun­
duszów społecznych bez fi­
nansowej pomocy ze stro­
ny państwa. Dlatego, tym
entuzjastom, którzy nieomal
w każdej wsi czy przysiółku
chcieliby budować taką szko­
łę przypominamy, że nim za­
twierdzona zostanie przez wo­
jewódzkie władze szkolne jej
lokalizacja, trzeba wpierw
mieć zgromadzoną gotówkę.

Nie stanowi to wszakże
graniczenia
nych. Przeciwnie, chodzi jedy-|w powiecie krakowskim,
nie o to, aby szkoły budowane
w ramach obchodów Mile­
nium, były rzeczywiście nie

tylko z nazwy szkołami-pom­
nikami.

Szkoły, które nosić będą
miano szkół Tys-ącle®a sta­
nowią zaledwie część spo­
śród budowanych (zgod­
nie z planem perspektywicz­
nym) obiektów. V7 br. np. .na

terenie województwa buduje
się 133 gmachy szkolne a

rozbudowuje 75 starych szkół.

Przyniesie to prawie 1000 izb

lekcyjnych.
Według planu j uż z nowym

rokiem szkolnym powinno
przybyć 504 izby. Jest to, jak
na nasze możliwości niema­
ło. I choć kredyty są zagwa­
rantowane (i to nie małe, bo
koszt budowy jednej izby
szkolnej wraz z przynależno-
ściami wynosi około 450 tys.

będzie sporo
wysiłku, aby je przero­
bić. Toteż przed radami na­
rodowymi i społecznymi ko­
mitetami budowy szkół stoi
trudne zadanie takiego gospo­
darzenia oddanymi ipi do dys­
pozycji funduszami, aby wy­
korzystać je jak najracjonal­
niej. Trzeba też, aby wreszcie
inwestycje szkolne stały się
dla przedsiębiorstw budowla­
nych, budowami prioritetowy-
mi, a nie złem koniecznym,
jak dzieje się to w tej chwili

np. w Rożnowie (pow, Nowy
Sącz) czy w Bystrej Podha­
lańskiej (pow. suski), (en)

i wieloletnia, zarówno

konsumpcji wewnętrznej jak
•i na eksport, oraz dla prze- i
twórstwa. Kontraktacja wa­
rzyw gruntowych, ma się przy­
czynić do rozszerzenia takich

upraw jak: cebula, pomidory,
kapusta, ogórki, marchew
i wczesne ziemniaki.

Do uprawy niektórych wa­
rzyw wydzielone zostały rejo­
ny, w których dotychczas
rozwijano na szerszą skalę :.ch

produkcję. Tak np. cebulę do­
starczać będą chłopi z powia­
tów: proszowickiego, miechow­
skiego, dąbrowskiego i tar­
nowskiego. Pomidory obejmą
także powiat bocheński, brze­
ski i krakowski. Kapusta:
Oświęcim i Nowy Sącz. Ogór­
ki, marchew i buraki — całą

Z

Film tygodnia

■Ńr 20 (3310)'

nie ma kioskow
Na terenie Zakładów Gór­

niczo-Hutniczych w Bole­
sławiu istniały kiedyś kio­
ski spożywcze, gdzie robot­
nik mógł kupić bułki, ma­
sło, wędlinę, papierosy itd.

Ale od nowego roku kioski

zostały zlikwidowane,
maczy się to tym, że

przejął PSS w Olkuszu

chce prowadzić tych
sków, co jest — jak
wiadomo — niezgodne z

GERVAISE“ prod. francuska (wyświetlany w Ska-

Film dozwolony od lat 18. Jest to wielki obraz epoki
i jej dramatów zrealizowany na podstawie powieści Emi­
la Zoli. Reżyseria Rene Clementa. V/ roli głównej aktor­
ka Maria Schell. ------------------ - •

Wyhodował pszen-żyto
I

—,
--- : *

-. »-

północną część województwa.
Kontraktacją wieloletnią

objęte będą przede wszystkim
truskawki, porzeczki, agrest i

szparagi, których produkcji
zaniechano ostatnio w Kra-
kowskiem. Przewiduje się, że wjęc ze szkodą dla robotni- pozostawionym

W wyniku dwuletnich do-' pracował nad skrzyżowaniem
świadczeń, udało się krakow- żyta z pszenicą. Doświadcze-
skiemu hodowcy roślin, Ro- nia swoje prof. Różański prze-
manowi GÓRSKIEMU, wyho- prowadzał przed wojną w ma-

dować na Luboniu Małym na jątku hodowlanym Kruszynka
wysokości 700 m n. p. m. 7 od- w pow. kutnowskim, skąd ca-

Tlu-

OZR
i nie

! mian pszen-żyta ościstego, 12 ly dorobek jego wieloletnich

nam odmian pszen-żyta bezostnego doświadczeń został zagrabiony
' i 2 odmiany żyta „kruszynkow- pod koniec wojny przez cofa-

nia”. — WADOWICE. Szarotka:

„Cichy Don”, s. I. ANDRYCHÓW.
— Beskid: „Tańczymy wśród

gwiazd’’. DOBCZYCE. Raba: „In­
diański wojownik". NOWY SĄCZ.
Podhale: „Na zawsze’.. ŻYWIEC.
Janosik: „Cichy Dor.’’, s. Ił. KĘ­
TY. Hejnał: „Żołnierz królowej
Madagaskaru”. MYŚLENICE. Wi­
sła: „Wieczorni goście”. MUSZY­
NA. Baszta: „Niebieski ptak". —

RABKA. Śnieżka: „Na plaży’’. —

SZCZAWNICA. Pieniny: „Cyrano
cle Bergerac’’. KALWARIA. Mewa:

„Folies Bergere’’. GRYBÓW. Bia­
ła: „Koszary”. —

Tatry: „Człowiek
kalnym płaszczu’’,
jarz: „Cyrano de
STARY SĄCZ. Poprad
nowie r.a śniegu”.. ■MAKÓW. Pło­
mień: „Front”. MSZANA DOLNA.
Luboń: „Edward i Karoliną”.

WIELICZKA —' Górnik; ,,Gerva.
ise”, SKAWINA — Junak: „Sie­
dmiu złodziei”; Hutnik: „Rosę
Bernd". — OŚWIĘCIM. Przodo­
wnik: „Helena i mężczyźni”;

Wyzwolenie: „Przygody komiwo­
jażera
„Winna”, TRZEBINIA

„Ryszard 111”,
Pionier:
KLUCZE.

lady
Zorza:
Orzeł:
CE.

NOWY TARG,
w nieprzema-
SUCHA. Kole-

Bergerac”. —

. Trzej pa-

JAWORZNO. Złocień:
Praca:

SZCZAKOWA -

„Księżna Gerolstein’’. —

Przemsza; „Kochanek
Chatterley’’. CHRZANÓW.

„Na zawsze”. OLKUSZ

„Widmo”. KRZESZOW1-
Nowości: „Stewardessy”. —

CHEŁMEK. Pstrowski: „Miałem
siedem córek”. SŁAWKÓW. Piast:

„Agnieszka wśród gangsterów”.
TARNÓW. Marzenie: „Bitwa o

ciężką wodę”; Krakus: ,S:edmiu
Azot: „Dobry wojak

Metalowiec: „Kości
BOCHNIA. Jutrzenka:

złodziei”;
Szwejk”;
rzucone”.

„Wolne miasto”. BRZESKO. Bal-

jące się oddziały hitlerowskie
i, jak słychać, zastosowany
już pod uprawę na szeruzą
skałę w Niemczech zachod­
nich. Przypadkowo tylko część

1 materiału zarodowego ocalała
w Warszawie, dzięki czemu

spadkooierca praw autorskich
prof. Różańskiego, Roman
Górski, mógł kontynuować je­
go doświadczenia.

Ideą która kieruje poczyna-
niam. hodowcy Górskiego —

jest stworzyć taką odmianę
pszen-żyta, której zastosowa­
nie w terenach górskich, od­
ciąży równiny z dostawy bia­
łego Chleba i mąki dla woje­
wództw górskich. Hodowca
zamierza w bieżącym roku
przenieść hodow-ę pszen-ży-

' ta w tereny wyższe, prawdo -

| podobnie w Tatry lub na Lu-
■boń Wielki.

Warto, aby wynikami pracy
hodowcy Górskiego zaintere­
sował się Instytut Hodowli i
Aklimatyzacji Roślin. Co
prawda, prace tego instytutu

, i prowadzone przezeń studia
| naukowe zmierzają
, do przekształcenia
i górskich w bazę paszowo-lio-
dowlaną, jednakże otwierające
s ę możliwości zwiększenia
ziarna pszennego w kraju de­
ficytowym w pszenicę, jakim
jest Polska, są nie do pogar­
dzenia ze wzg.ędów ekonomi­
cznych. Nie obojętna jest rów­
nież sprawa eksportu pszen­
żyta na rynki zagraniczne ta­
kich np. krajów, jak Indie,
gdyż mocna łodyga pszen-żyta
i zalety spożywcze jego ziar­
na utorowałyby drogę krzy­
żówce prof. Różańskiego wszę­
dzie tam, gdzie uprawa zwy­
kłej pszenicy nie ma warun­
ków powodzenia. (zp)

skiego Hodowca posługiwał
l zarodowym,

i przez prof.
Uniwersytetu Warszawskiego,
dra Marcelego RÓŻAŃSKIE-

(Siz) GO, który przez długie lata

“ U • lll/lllll
prawdą. Jak długo będzie sfę materiałem

w roku bieżącym kontrakta-1 feów trwała zafeawa w

cja obejmie około 1? tys. ton . . , ,, „

warzyw i ponad 400 ha owo- 1 C1Mclubąbkę.
ców jagodowych.

Spółdzielnie Ogrodnicze pra­
gnąc. zachęcić rolników do
rozszerzenia upraw warzyw­
nych; czynią starania o zwol­
nienie kontraktujących od o-

bowiązkowych dostaw j,po­
datków specjalnych. Dla nich

też, w pierwszej
będą dostarczane

pomocnicze
Producenci

mają bezprocentowe pożycz.

Obchody Roku Słowackiego
powinny znaleźć

w powiecie

coraz uięcej

czytelników wciąż mało
bele i zestawienia statystycz­
ne, rzadko zagłębiamy się w

cyfry. Tymczasem liczby —

to piekawy materiał. Tabel-
o-’ka, którą zamieszczamy poni-

czynów społecz-|żej obrazuje stan czytelnictwa
W

ciągu roku 'ubiegłego. powstało

nad plan 5 nowych bibliotek
i aż 15 punktów bibliotecz­
nych,
W 1959 r. przewiduje się-dal­
szą intensywną rozbudowę na

tym odcinku.

1957
1358

1. Biblioteki 30 32 37
2. Stale punkty 108 115 130
3. Ilość tomów 88.994 104.020 108.110
4. Ilość czytelników 11.192 11.524 13.813

42

132

122.110

?

Ze wzrostem ilości bibliotek
powiększyła się znacznie
ilość tomów. Odpowiednie po­
zycje możecie znaleźć w 3 po­
zycji naszej tabeli. Jak z niej
widać, w 1958 r. przybyło
4.090 tomów ponad plan, co

w stosunku do 1957 r. stano­
wiło wzrost o 19.116 tomów.

Cyfry naprawdę imponujące.
Mniej imponująco przedsta­
wia się natomiast samo czy­
telnictwo. Oto wprawdzie w

stosunku do 1957 r. nastąpił
wzrost liczby .czytelników o.

2.711 osób, ale osiągnęliśmy

tyk: „Porte de Lilas’’. NIEPOŁO­
MICE. Bajka: „Śmiech zabronio­
ny”. DĄBROWA TARNOWSKA:

Czyn: „Ostatni będą
szymi’’.

' 9 •

TELEWIZJA
Sobota 24 stycznia 1959 r.

Godz. 17.00: Program dla dzieci:

,,Krawiec Niteczka’’, widowisko
baśniowe wg K. Makuszyńskiego,
w adaptacji Hanny Januszewskiej
w wyk. Teatru Dzieci Zagłębia w

Będzinie. 18.00: Program tygodnia.
18.10: „Sezam” — magazyn roz­
maitości. 18.40—19.30 przerwa.
19.30: Dziennik telewizyjny. 20.00:

Konąert muzyki popularnej i roz­
rywkowej. 20.30: „Ostatni akt” —

film prod. austriackiej (od lat

14—tu). 22.00: „Malowane wrota” —

wieczór piosenek.

pierw-
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Godz. 16.00: Młodzieżowy Teatr

Telewizji: „Ania z Zielonego
Wzgórza’’ wg powieści L. M.

Montgomery — insc. telewizyjna.
17.50: Sprawozdanie sportowe z

zawodów lekkoatletycznych w

Warszawie. 19.00: Dziennik tele­
wizyjny. 19.45: Teleturniej • „Wie­
czór Trzech Panów”. 21.30: Kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu
orkiestry Jerzego Haralda z u-

działem Marii Kaspurowej, Hele­
ny Kucharskiej, Krystyny Zbierz-

chowskiej, • Henryka Kahna

gmunla Lasonia.

RADIO
S.Jioia, 24 stycznia 1951)

1959

i Zy-

r.

dzień-Godz. 7.30: Stan pogody i
r.ik poranny. 7 .40: Program dnia.
7.45: Prognoza pogody dla Krako-

W ramach imprez dla uczczenia pamięci Juliusza Sło­
wackiego, któremu poświęcony został rok bieżący, Inspek­
torat Oświaty przystąpił do organizowania w powiecie
krakowskim eliminacji do Ogólnopolskiego Konkursu Re­
cytatorskiego. Odbędzie się oń w dwóch" kategoriach: ama­
torów i młodzieży szkolnej, która ukończyła 15 lat. Uczest­
nicy będą mogli przygotować dowolny repertuar z zakreru
poezji, prozy lub satyry. Zadaniem tej szeroko zakrojonej

. imprezy jest podniesienie kultury mowy ojczystej i obu­
dzenie artystycznych zamiłowań. Finął konkursu przewi­
dziany jest w stolicy 5 do 17 maja br. Uczestników oczekują
liczne nagrody pieniężne. Nie braknie ich również w eli­
minacjach powiatowych i wojewódzkich.

Sądź my, że pracownicy i działacze kulturalno-oświatowi
oraz nauczycielstwo wykorzystają okazję, aby przez pomoc
w przygotowaniu uczestników do konkursu uczcić pamięć
wielkiego poety. (orl)

o

słusznie
terenów

Hipoteka
— poważny problem

• INWAZJA NOWYCH SPRAW

• W 1938 R. POWAŻNE USPRAWNIENIE PRACY HIPOTEK

Wydziały wieczysto-księgo- Jsądzi, że w ciągu dwóch lat
we są wprost zalewane w cią- 1 uda się usunąć wszystkie za-

gu ostatnich trzech lat najróż- | ległości w księgach wleczy-
1 norodnieiszvmi snrawami. Jest stveh.

tylko 96 proc, planu. Drodzy-
Czytelnicy, sądzimy, że tego
roku w powiecie krakowskim
będzie z czytelnictwem lepiej!

(-rló

Owłosienie rekla­
mowe w „Gniecie

Krakowskiej" docie­
ra siybko do zainte­
resowanych.

wa. 8.36: Fragmenty operowe. 9 .00:
Gra Sekstet PR. 9 .30: „Opowiada­
nie” Marii Kureckiej. 10.00: Mu­
zyka, dla wszystkich. 10.35: „Ra­
diostacja młodości”. 11.00: Poran­
ny koncert chopinowski wyk. Fou
— T'song (Chiny). 11 30: Przegląd
prasy krakowskiej. 11.45: Porady
praktyczne dla kobiet. 12.15: Au­
dycja dla wsi. 12 .25: -Gra zespól
organowy Andrzeja Kurylewicza.
12.40: Reportaż aktualny. 15.10: Ze
zbiorów Oskara Kolberga. 15.30:
Dla dzieci aud. slcwno-muz. 16.00:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej.
16.05: Skrzynka interwencji. 16.15:
Koncert polskich zespołów tane­
cznych 1
Dziennik
mentarz ,

sińskiej.
przeglądu orkiestr dętych w Ja­
worznie.

prawo’’
c.:Ł w oprą
Słtfpka. 17 .50:

rozrywkowych; — 16.45:
krakowski. 17.00: Ko-

tygodnia Stanisławy Ja-
17.10: Retransmisja z

17.30: „Jernej i jego
Iwana Cankara — audy-
opracówaniu Stanisława

: Gra Orkiestra Me-
lachrino. 18.05: Na krakowskim

rynku — fakty, plotki, komenta­
rze. 18.25: Korespondencja z za­
granicy. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Audycja estradowa.
19.35: Audycja aktualna. 19.50: Ra­
dio reklama. 20.27: Kronika spor­
towa i wyniki Totalizatora Spor­
towego. 20.40: Gra Poznańska 15-
slka Radiowa. 21 .00: „Matysiako­
wie” ode. powieści radiowej. —

21.30: Wieczór z gongiem. 'Wiado­
mości (w przerwie). 23.10: Muzyka
taneczna. 24.00: Muzyka taneczna
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Godz. 7 .30: Stan pogody i dzien­
nik poranny. 7.40:

_ Muzyka po­
ranna. 8.30: Stan pogody 1 wia­
domości. 8.36: Aądycja studencka.
8.50: Walce Jana Straussa. S.Cti:

Cotygcdniowy felieton Antonic-

go Wasilewskiego. 9.20: Audycja
(satyryczna). 9.50: Transmisja
programu z Rzeszowa. 10.20: Fe­
lieton literacki. 10.30: „Nowe na­
grania” — aud. w oprać. Romana

Jasińskiego. 11.00: „Pan Rysza-
r.ek i Pan Schlegl” nowala Jana

Nerudy. 11.30: Słuchamy muzyki
ludowej. 12.04: Poranek symfo­
niczny — w programie muzyka
polska. 13.15: Technika i problemy.
13.35: Informacja Komitetu Bu­
dowy Domu Starców im. Rodziny
Małysiaków. 13.40: Koncert ży­
czeń. 15.00: Audycja dla dzfeći

pt. „Turniej krajoznawczy”. 16‘,05:
Wyniki Lajkonika. 16.07: Satyry
Witolda Zechentera. 16.27: XIII

audycja z cyklu: „Wybitni piani­
ści, uczestnicy Międzynarodo­
wych Konkursów im. Fryderyka
Chopina w Warszawie. 17 .00: Wia­
domości 17.05: Korespondencja
z zagranicy. 17.15: Śpiewa Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Tańca

„Śląsk” oprąc. Stanisław Hady­
na. 17.30: „Podwieczorek przy mi­
krofonie” z kawiarni „Europa” w

Warszawie. 19.00: Muzyka tanecz.

na. 19.35: Transmisja losowania

nagród rzeczowych Totalizatora

Sportowego. 19.45: Muzyka tanecz­
na; 20.00: Stan pogody i dzien­
nik wieczorny. 20.26: Wiadomo­
ści sportowe. 20.30: Rewia piose­
nek w oprać. Lucjana Kydryń­
skiego (Kr.) . 21.10: „Proszę, mó­
wić — słuchamy”. 21.40: Kra­
kowskie aktualności spor.towe.
22.00: Wiadomości. 22.05: Ogólno­
polskie wiadomości sportowe.
22.35: Gra Art Tatum (Kr.). 22 .45:

Muzyka taneczna.
' 23.19: Mużyka

różnych narodów — muzyka kra­
jów bałtyckich.

Dorodniejszymi sprawami. Jest' stych.
to wynikiem znacznego wzro- 1
Stu obrotu ziemią i nierucho- .

mościami. Wydziały te były
nie przygotowane na tego ro­
dzaju „inwazję11 w latach po­
przednich obsady ich zostały
ńaWdt’' poważnie zredukowa­
ne. Wskutek tego w wydzia­
łach więczysto-księgowych po­
wstały poważne zaległości: na

początku 1958 r. zalegało
blisko 200 tys. wpisów.

W ciągu 1958 r. iMinister-
str Sprawiedliwości podjęło
szereg kroków zmierzających,
do usprawnienia pracy wy­
działów 'więczysto-księgowych

- wzmocniono ich skład oso­
bowy, stworzono pewne ■bodź­
ce materialne dla praco.wni-
Kbw. W . rezultacie, w ostat­
nich. miesiącach załatwiano
juz więcej spraw niż ich'wpły­
wało.

: Poważną trudnością w za­
łatwianiu wpisów do ksiąg
wieczystych jest nienadąża­
nie referatów geodezyjnych z

opracowywaniem planów na

potrzeby hipotek. Utrudniają
też bieg pracy stare księgi
Wieczyste, pisane po rosyjsku
lub po niemiecku — gotykiem.
Ministerstwo Sprawiedliwości

Wreszcie koniec ręcznego szuficwania

Suszarnia podłogowa
do ziarna

polskiej produkcji

’
- ---- - 23.50: Ostatnie

wiadomości. 24i00: Muzyka lanec^

na.

CRS „Samopomoc
Chłopska’' deklaruje

pomoc dla ZHP

bm. odbyło się w Warszawie
i Zarżą?

.Samopomoc

19

spotkanie przedstawicieli
du Głównego CRS „£-
Chłopska"’ z przedstawicielami
Głównej Kwatery Harcerstwa. Ze­
brani' omówili dotychczasowe wy­
niki pracy harcerstwa na wsi oraz

formy współpracy w przyszłości 3

wiejską spółdzielczością zaopatrze­
nia i zbytu.

Stwierdzono, że harcerstwo mo­
że spełniać poważną rolę w propa­
gowaniu idei spółdz elczych wśród

młodzieży wiejskiej. CRS „Samo­
pomoc Chłopska”
wość niesienia pomocy ZHP

wszystkich poczynaniach,
tej Idei, będą służyły.

W najbliższych dniach zostanie

podjęta specjalna uchwała ZG
CRS^ „Samopomoc Chłopska” zo­
bowiązująca wszystkie placówki
terenowe do ścisłej współpracy
oraz niesienia pomocy ZHP na

wsi.-
Jednocześnie GKH zaprosiła pre­

zesa- CRS iSaniopomoc Chłopska”
— Tadeusza Janczyka do pracy w

Radzie Głównej Przyjaciół Har­
cerstwa. Prezes Janczyk ząnroszc-
nle przyjął.

wyraża goto­
we

które

ZA POMOCĄ
POWIETRZA

JEDNO URZĄDZE­
NIE— NA76TON
ZIARNA

NOWOCZESNE
SUSZARNIE
ZAGRANICZNE

(WiT-AR). Wiecie, jaka
to beznadziejna praca — rę­
czne szuflowanie ziarna, a-

by przerzucane z jednego
miejsca na drugie pozbyło
się' zbyt dużej

' zawartości

wilgbci?. Nużący to i pra­
cochłonny, bo ustawicznie

powtarzany zabieg.
Dlatego trzeba z zadowo­

leniem podać do wiadomoś­
ci, że Inowrocławska Fa­
bryka Sprzętu Rolniczego
wyprodukowała suszarnię
podłogową do ziarna
„SPZ-65“. Służy ona do
podsuszania i przewietrza­
nia ziarna za pomocą po­
wietrza zimnego lub niez­
nacznie podgrzanego, tłoczo­
nego przez wentylator.

Na podłodze pomieszcze­
nia znajduje się kanał

główny — blaszana rura o

przekroju półkolistym i od­
biegające od niego, perforo­
wane kanaliki boczne, po­
krywające powierzchnię. W
środku poziomego kanału

głównego wznosi się piono­
wa rura wentylatora,

, ra w razie potrzeby
i zasycać powietrze z

nątrz pomieszczenia.
Ten układ rur przysypy-

wany jest zbożem do wy­
sokości blisko dwóch me-

; trów, ęo pozwala zmieścić
na powierzchni suszarni
około 76 ton ziarna. Po­
wietrze tłoczone przez wen-

r

któ-
moźe
zew-

tylator. może być w razie
potrzeby podgrzane 11-Rilo-

watowym grzejnikiem elek­
trycznym. Po włączeniu u-

rządz^n.’a obsługa ogranicza
się do sprawdzenia od
su do czasu, czy działa

prawidłowo.

cza.-

ono

nieSuszarnia ,,SPZ-65‘'
jest najbardziej nowoczes­
nym urządzeniem tego ty­
pu. Oto amerykańska fir­
ma John Deere wyproduko­
wała przewoźną suszarnię,
całkowicie zautomatyzowa­
ną, przeznaczoną do susze­
nia wszelkich rodzajów na­
sion. Jedna osoba przy ta­
blicy rozdzielczej może kon­
trolować cały proces susze­
nia.

Jedna z firm angielskich
opracowała nowy spęsób
suszenia ziarna i nasion w

workach, specjalnie przy;
datny dla mniejszych gos-

■pedarstw. Proces odbywa
się tu częściowo drogą che­
miczną, bez styczności masy
suszonej z ciepłem. .Platfor­
ma suszarni wyposażona
jest w otwory, do których
wkłada się worki z ziar­
nem. Pod spodem mieści się
komora i przewody powie­
trzne biegnące do wentyla­
tora. Wewnątrz worków u-

mieszcza się dziurkowane

cylindry blaszane, zawiera­
jące woreczki z substancją
pochłaniającą wilgoć. Pro­
ces suszenia jest łatwy do .

skontrolowania, ponieważ
substancja w stanie suchym
jest koloru' niebieskiego, a

po wchłonięciu wilgoci —

zmienia barwę na różową.
Substancji tej można uży­
wać -wielokrotnie.,

(jb)


